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ryczałtem. 
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Rok XXXII. 


CENTRALNY 


_DYMISJA GABINETU P. BARTLA 


Dziwacznie powikłana historja prze- 
sileniowa zakończyła się w sposób zgoła 
nieoczekiwany... przynajmniej dla bardzo 
wielu. Prowizorjum budżetowe przeszło 
w drugiem czytaniu w Sejmie w brzmie- 
niu rządowem. Pierwsza dymisja p. Bar- 
tla nastąpiła nie na tle prowizorjum, ale 
na tle votum nieufności dla pp. Młodzia- 
nowskiego i Sujkowskiego, Ta sprawa 
rzerodziła się z kolei w zagadnienie 

onstytucyjne. Aliści i to znowuż zaga- 
dnienie zniknęło raptownie z widowni bez 
rozstrzygnięcia, p. Bartel upadł bowiem 
o raz wtóry z powodu przyjęcia przez 
Sejm poprawki Senatu, skreślającej z 
prowizorjum sumę ogólną 34 miljonów 
pa" w wydatkach. Wnioski tedy Zw. 
L. N. i Ch. D. votum nieufności stały się 
bezprzedmiotowe. 

Z. P. P. S. głosował przeciwko po- 
prawce Senatu. Sądziliśmy, że skreślanie 
takiej czy innej, zupełnie dowolnej cyfry, 
nie ma żadnego sensu, może zaś stać się 
zachętą dla „oszczędzania” na zapomo- 

ach dla bezrobotnych, na pensjach urzę- 

arisi ch í pracowniczych, a będzie zara- 
zem bodźcem dla mniej energicznego 
ściągania podatku majątkowego. 

Była to dla nas sprawa rzeczowa, nie 
zasadnicza, główną uwagę, jak wszyscy 
bodaj ludzie w Polsce, zwróciliśmy na za- 
targ konstytucyjny; widzieliśmy z. niego 
dwa wyjścia: albo rozwiązanie Sejmu, al- 
bo ustąpienie Rządu. Bez wahania wy- 
powiedzieliśmy się za pierwszym. Dla- 
czego? Nie kierowało nami wcale zaufa- 
nie do gabinetu. Jego polityka gospodar- 
cza, społeczna, narodowościowa  odbie- 
gała bardzo często, jeżeli nie prawie za- 
wsże, od stanowiska socjalistycznego. 
Chodziło nam i chodzi o podstawową 
sprzeczność wewnętrzną całej naszej sy- 
tuacji, sprzeczność, która polega na tem, 
ke Rząd, powstały z rewolucji, usiłuje 
współpracować z Sejmem, wybranym w 
zupełnie innych warunkach i nie odzwier- 
ciadłającym już dzisiaj rzeczywistego u- 
kładu sił społecznych w kraju; że Rząd 
ten jednocześnie, prowadząc politykę 
społeczno - gospodarczą klas posiadają- 
cych, znajduje się w stanie ostrej walki 
z reprezentacją polityczną tych samych 
klas w postaci prawicy sejmowej. A je- 
dnocześnie składa się w części z ludzi, 
którzy uważają siebie za demokrafów i 
wrogów reakcji. l 

W takiem położeniu jedyne wyjście 
demokratyczne — to odwołanie się bez- 
pośrednie do opinji kraju, t. zn. rozwią- 
zanie Sejmu i zarządzenie nowych wybo- 
rów. A zastosowanie tego środka* sta- 
wało się tembardziej konieczne, że Zw. 
L. N. udrapował się w płaszcz obrońcy 
parlamentaryzmu, Rząd zaś, niezbyt zrę- 
cznie, pozwolił siebie wepchnąć na tę 
właśnie płaszczyznę konfliktu. Otrzyma- 


i 


liśmy w rezultacie sytuację jeszcze bar- 
dziej powikłaną i — przedewszystkiem— 
jeszcze kardziej nieszczerą. Któż bowiem 
może uwierzyć w Szczerość sztandaru 
konstytucyjnego stronnictwa, które za- 
mierzało i zamierza podczas ewentualnej 
sesji zimowej zadać 
demokracji, łamiąc powszechne i równe 
prawo głosowania, stronnictwa, które so- 
lidaryzuje się otwarcie — ku oburzeniu 
„Głosu Prawdy“ — z dyktaturą i prakty- 
ką faszyzmu, zapowiada walkę z prawem 
koalicji robotniczej, hołduje hasłom boju- 
jącego nacjonalizmu! 

Dodajmy do tego niesłychaną już po- 
prostu kampanję antysejmową części pra- 
sy rządowej, kampanię nie antyprawico- 
wą, ale właśnie antysejmową—prowadzo- 
ną zresztą niewątpliwie bez aprobaty p. 
Bartla, — kampanję, w której używane są 
ei kacie i „dowcipy”  najjaskrawiej 
reakcyjne, kołtuńskie, wsteczne, niekie- 
dy — bądźmy szczerzy — wręcz pluga- 
we, — dodajmy to wszystko, a będziemy 
mieli pełny obraz pomieszania pojęć, idei, 


zapatrywań. 
W tych warunkach niepodobna bronić 
skutecznie demokracji parlamentarnej, 


dopóki na miejsce Sejmu obecnego nie 
przyjdzie Sejm nowy, silny świeżem zau- 
faniem ludu, odpowiadający istotnym po- 
trzebom i dążeniom mas pracujących. Dla- 
tego też, jak powiedziałem, PPS zajęła w 
dotychczasowym przebiegu przesilenia po- 
stawę zupełnie jasną, domagającą się kon- 
sekwentnie nowych wyborów. 
Stanowisko to nie ulegnie zmianie. 
Odcinamy się gruntownie od nieszczerej, 
dwulicowej taktyki prawicy tak samo, jak 


jesteśmy zawsze odcięci od jej programu | 


i klasowej ideologji. Nie akceptujemy też 
wcale „gry“ zawikłanej Rządu, który nie 
chciał dokonać wyborów w miesiącach 
letnich i jesiennych w złudnej i głęboko 
niedemokratycznej nadziei, że „łatwiej 
jest rządzić" z Sejmem słabym i sponie- 
wieranym w opinii. 

Stało się inaczej: gabinet p. Bartla 
ustąpił i ominął zarazem problem konsty- 
tucyjny, o którym pisałem na wstępie, Ja- 
ki będzie gabinet następny? * Pokaże to 
przyszłość najbliższa, Czy ten następny 
doradzi Prezydentowi Rzeczypospolitej 
zarządzenie nowych wyborów? Zobaczy- 
my. Dla nas, dla Polskiej Partji Socjalis- 
tycznej, jedna rzecz jest jasna: wybory na- 
stąpić muszą niebawem. Szykować je trze- 
ba z całą energją, z największym rozma- 
chem. Klasa robotnicza pójdzie do nich z 
rozwiniętą chorągwią socjalistycznej Idei, 
z konkretnym programem reform gospo- 
darczych, społecznych, narodowościowych, 
pójdzie w roli prawdziwego obrońcy de- 
mokracji. 

Nadchodzi czas największego wysił- 


| ku, M, N. 


Dzień wczorajszy. 


W SEJMIE. 


W ciągu dnia wczorajszego wyjaśniło 
się stanowisko jednej ze stron, biorących 
udział w konflikcie pomiędzy Sejmem a 


Rządem. 


Przyjęcie pr 
dżetową okrojonego 
rjum, oraz uchwały 
gu a obradowały, s 
sko Sejmu i już zgóry ż 
dzieć, iż ać sejmowa, złożona z 
Chjeno - Piasta, z wlokącą Si€ 


zez sejmową komisję bu- 
przez Senat prowizo- 
klubów, które w cią- 
wyjaśniły stanowi- 
żna było przewi- 


w cgonku 


prawicy NPR wraz z mniejszosciami sło- 
wiańskiemi i komunistami, utworzy ję 
większość dla uchwalenia wniosków nie- 
ufności dla Rządu p. Bartla i dla przyjęcia 
okrojonego prowizorjum, Z Ccześo Rząd 
także miał uczynić sprawę zaufania. 

Wniosek Zw. Lud. Nar, o Votum nie- 
ufności dla Rządu brzmiał: 


„Wobec * dotychczasowej polityki Rządu, nie- | > 
| szałkowi dekret o rozwiązaniu Sejmu. Te- 


zgodnej z imteresami Państwa, Z duchem Konsty- 


fucji i zasadami praworządności, araz wobec zso- ' 


4 


lidaryzowania się całego Rządu z działainością 
Ministra Spraw Wewnętrznych, oraz Ministra O- 
światy, którym Sejm odmówił znaczną większością 
zaufania, Wysoki Sejm EE rg raczy: 

Sejm odmawia zaufania Rządowi i wzywa go 
do ustąpienia". 


W RZĄDZIE. 
Około godz. 1 po poł. zebrała si 
> poł. zebrała się w 
Belwederze Rada Gabinetowa. W Cabia 


tej narady omawiane były kroki, jaki 
| 140 y kroki, jakie 
sach znać na wypadek, jeśli przejdą 
4 ! opozycyjne. Rada Gabinetowa za- 
s anawiała się również nad tekstem orę- 
dzia p. Prezydenta na wypadek rozwiąza- 
nia Sejmu i ogłoszenia nowych wyborów. 
, Co Rada Gabinetowa uchwaliła, w 

Sejmie niewiadomo było i stanowisko Rz 
du było wciąż zagadkowe, UzA: 
Spodziewano się, że po głosowaniu 
nad prowizorjum i przyjęciu poprawek se- 
nackich premjer Bartel wręczy p. Mar- 


ga nie było, natomiast Premier poprosił o 


cios w samo serce 


| ORGAN | 
WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ Ń, 


wyznaczenie tegoż dnia drugiego posie- 
dzenia, poczem udał się na naradę do p. 
Marszałka Rataja. 

Pewność, z jaką wielu liczyło na roz- 
wiązanie Sejmu, zaczęła słabnąć. Nato- 
miast zaczęto bardzo poważnie mówić o 
ustąpieniu Rządu i o tarciach w łonie ga- 
binetu Wymieniano czterech ministrów, 
piastujących teki gospodarcze, przeciw- 
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nych rozwiązaniu Sejmu ze względu jako- 
by na kurs złotego. 

Tak sytuacja przedstawiała się o g. 7 
m. 30, kiedy do Sejmu dotarła wiadomość 
o ukończeniu narady na Zamku, w której 
uczestniczyli: p. Prezydent Rzplitej, Pre- 
mjer Bartel i Marszałek” Piłsudski, oraz o 
rozpoczęciu w pałacu Rady Ministrów 
posiedzenia Rady Gabinetowej. ; 


Przebieg posiedzeń sejmowych 


I posiedzenie Sejmu 


Posiedzenie zaczęło się o godz, 4 m, 15. 


DEKRETY Z MOCĄ USTAWY. 
Od Prezesa Rady Ministrów nadeszły pisma 
z oznajmieniem o ustąpieniu Gabinetu i ponow- 
nem zamianowaniu go w tym samym składzie, oraz 
o zamianąwaniu p. Romockiego Ministcem Komu- 
mikacji Nadeszły także rozporządzenia z mocą 
ustawy, podlegające zatwierdzeniu przez Sejm w 


liczbie 15, 


P, Stroński, W chwili, pierwszego głosowania 
tych dekretów Sejm powiniem ustalić, w jaki spo- 
sób ma być wykonywana kontrola Sejmu, Mówca 
zwraca się do Marszałka z prośba, aby ustalił te 
metody. . 

Marszałek, Wprawdzie kancelarja sejmowa 
przygotowała propozycję co do odesłania tych 
dekretów do właściwych lkomisji, ate narazie to 
pominąłem, Osobiście stoję: raczej na stanowisku, 
że dopiero w razie zakwestjonowania prz2z po- 
słów, względnie wniosku zmiany, powinicn nastą- 
pić zwykły tok pracy ustawodawczej, Nie chcia- 
łem jednak sprawy przesądzać. O ile będzie spo- 
sobność, postaram się, ażeby czy to Komisja Re- 
gulaminowa, czy Konwent Senjorów, ustalił tę 
metodę. 


TRAKTAT POLSKO - RUMUŃSKI. 
Przystąpiono do trzeciego czytania ratyfikacji 


| traktatu z Rumunją. 


Przeciwko traktatowi przemawiali; pod, So- 
chacki (kl. komun.) i Nazaruk (ukr). Ponieważ 
mówcy ci kilkakrotnie poruszają sprawy wewnętrz- 
ne Rumunji, p, Marszałek kilkakrotnie przerywa, 
a pos, Nazaruka w końcu pozbawia głosu, 

Po przemówieniu ref, pos, Czetwertyńskiego, 
ustawę o ratyfikacji traktatu przyjęto w trzeciem 
czytaniu 

Wniosek pos. Sochackiego o skreślenie art, £ 
odrzucono, 

PROWIZORJUM. 

Po przemówieniu sprawozdawcy pós. Byrki 
przystąpiono do rozprawy. 

P, Rudziński (Wyzw.): Stronnictwo „Wyzwo- 
lenie'* nie zmieniło swojego stanowiska wobec pro- 
wizorjum budżetowego, uznając je za konieczność 
państwową i głosuje za niem, Sejm obecny nie jest 
w większości swej odpowiednikiem dążeń i poślą- 
dów społeczeństwa i wskutek tego nie może ode- 
grać twórczej roli w życiu państwowem, obniża 
powagę parlamentu i hamuic rozwój państwowośct 
polskiej, Dlatego już dwukrotnie zgłaszaliśmy wnio- 
sek rozwiązania Sejmu i zarządzenia nowych wy- 
borów, który został odrzucony  Oczekiwaliśmy, 
jako konsekwencji przewrotu majowego, rozwią- 
zania Sejmu. W tym celu po raz trzeci zgłos-liś- 
my wniosek, lecz znowu bezskutecznie Ależ Rząd 
który na podstawie noweli do Konstytucji mógł 
wystąpić do Prezydenta z wnioskiem rozwiązania 
Sejmu, nie kwapił się bynajmniej 2 tem. Nienor- 
malnem zjawiskiem byłoby istnienie nadal tego 


Sejmu. Sądzimy, że dla ratowania szczątków swej, 


godności powinien powziąć uchwałę, której pro- 
jekt składamy, Sejm uchwalić raczy: Sejn stwier- 
dza konieczność natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu. y 

Przemawiali jeszcze posł Warszawski (Fr. ko- 
mun.) i Ballin (N P. Ch.) za odroczeniem prowi- 
zorjum. Pierwszy nazwał Rząd obecny faszystow- 
skim, drugi — nawoływał do waiki z tym Rządem. 

GŁOSOWANIE. 
Sejm przyjmuje senackie poprawki do 
prowizorjum, 

Przystąpiono potem do głosowania Poprawkę 
Senatu do art, 2 przyjęto w imiennem głosowaniu 
206 głosami przeciw 94; 
Drugą poprawkę (przywrócenie art, 3) przyjęto po- 
tizebną większością w zwykłem głosowaniu. 

Przeciwko -poprawkom Senatu śłosowały na- 
stępujące kluby: ZPPS, Wyzwolenie, Klub Pra- 
cy, Stron Chłopskie, Katol, Lud, Radyk, Stron. 
Chłop., Lewica NPR i pos. Thugutt 

Koło żydow, i Zjedn, Niem nie brały udziału 
w głosowaniu, 
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4 kartki oddano puste. 


Za (poprawkami Senatu głosowały:  Chjeno+ 
Piast, NPR, Ukraińcy, Białorusini, N. P. Ch. i Ko- 
muniści, 

Prezes Rady Ministrów p. Bartel: Proszę o od- 
roczenie posiedzenia na: trzy godziny 

Marszałek: Rozumiem to życzenie tak, żeby 
za trzy godziny odbyło się nowe posiedzenie Nie 
mam powodu tego życzenia nie uwzględnić, Wio- 
bec tego następne posiedzenie odbędzie się dziś 
o g, 8 nin, 30 wiecz, z porządkiem dziennym: 
Wniosek Z. L. N, w sprawie votum nieufności dld 
Rządu, wniosek Ch, D. w sprawie votum nieuino- 
ści dla Prezesa Rady Ministrów, wniosek Wyzwo- 
lenia o rozwiązaniu Sejmu, 


Il posiedzenie Sejmu 
DYMISJA RZĄDU. 

Marszałek oznajmia, że przed chwilą o- 
trzymał bezpośrednią, jakkolwiek nie oficjal- 
ną wiadomość, dlatego że oficjalna musi być 
na piśmie, że Rząd zgłosił dymisję. Dymi- 
sja została przyjęta. Wobec tego porządek 
dzienny tego posiedzenia staje się nieaktual- 
nym, a posiedzenie otworzyłem na to, aby 
tą drogą zawiadomić, że o terminie następ- 
nego posiedzenia Panowie posłowie będą za- 
wiadomieni pisemnie. 


WNIOSEŃ ROZWIĄZANIA SEJMU. 


Pos. Poniatowski. Nie sądzę, aby nasz 
wniosek o stwierdzenie potrzeby rozwiąza- 
nia Sejmu miał się stać nieaktualnym z po- 
wodu, że Rząd się podał do dymisji. 

Marszałek, Muszę przyznać formalną ra- 
cję pos. Poniatowskiemu. Chciałbym jednak 
zaznaczyć, że w sprawie tak ważnej, jak roz- 
wiązanie parlamentu, zawsze ma na całym 
świecie coś do powiedzenia w formie pośred- 
niej lub bezpośredniej Rząd, a dziś Rządu 
nie widzę tu na ławach. (P. Stroński: Ta 
rzecz się nadaje na porządek dzienny, a nie 
nocny). Niemniej Izba może chcieć rozwa- 
żać ten wniosek i w nieobecności Rządu. O 
ile więc nie będzie wniosku o odłożenie tej 
sprawy do następnego posiedzenia, pos. Po- 
niatowski jest formalnie upoważniony żądać, 
aby sprawa, będąca na porządku dziennym 
była rozpatrywana. 

Pos. Poniatowski. Sądzę, że kwestja wy- 
powiedzenia się Rządu będzie miała miejsce 
wobec Prezydenta Rzeczypospolitej: albo 


Rząd uzna za odpowiednie na skutek uchwa- 


ły Sejmu zaproponować Prezydentowi roz- 
wiązanie Sejmu albo nie, Uważam, że nie- 
ma przeszkody do przeprowadzenia dysku- 
sji w Sejmie. Ta decyzja nam tu przystoi. 
Pos, Głąbiński. Zmieniliśmy niedawno 
Konstytucję i odebraliśmy Izbie prawo do 
rozwiązania się własną uchwałą. Uważam 
za rzecz niewłaściwą, aby w chwili, kiedy 
zgłosiliśmy wnioski o votum nieufności dla 


Rządu, odwrócili niejako to ostrze przeciw © 


Sejmowi i sami wobec społeczeństwa 0- 
świadczyli, że wina zamętu, w jakim się znaj- 
dujemy, ciąży nie na Rządzie, lecz na Sejmie, 

Marszałek. Znowu muszę stwierdzić z 
urzędu, że wniosek jest sformułowany w ten 
sposób, że nie jest w sprzeczności z Konsty- 
tucją. Kto chce, aby wniosek nie był dziś 
rozpatrywany, musiałby postawić formalny 
wniosek o odłożenie sprawy do r.astępnego 
posiedzenia. (P. Stroński: Nie jesteśmy par- 
lamentem postulatowym, aby uchwalać taki 
wniosek do Prezydenta, Jest to o 300 lat 
spóźnione). 
sy rety org Moje oświadczenie uwa- 

iosek formalny o odłożenie 
sprawy. 

W głosowaniu wniosek odroczenia tego 
punktu do następnego posiedzenia przyjęto 
znaczną większością głosów. ` 

Marszałek oświadcza, że o terminie na- 
stępnego posiedzenia zawiadomi posłów pi- 
semnie. 


t 
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CZEM RZĄD TŁOMACZY SWĄ 
DYMISJĘ? 


* W kuluarach sejmowych informują ze 
sfer, zbliżonych do rządowych, że jednym 
z motywów ustąpienia Rządu poza wzglę- 
dem na położenie gospodarcze Państwa ł 
kurs złotego, była niepewna sytuacja mię- 
dzynarodowa. Chodzi tu o traktat sowiec- 
go - litewski i pewne nieporozumienia 

olski z Niemcami z ostatnich dni. Rów- 
nież niemożność ostatecznego ratyfiko» 
wania (przez Senat) traktatu Polski z Ru- 
munją w razie rozwiązania Sejmu — mia- 
ła podobno wpłynąć na decyzję sfer rzą- 


dowych. 
Wszystko to jednak nie tłomaczy za- 
łamania się polityki Rządu p. Bartla, któ- 
'ry zaczął z bardzo górnego tonu, iż Sejm 
rozwiąże, a skończył „pianissimo” na u- 
stąpieniu. : 

Po co organy rządowe rozpętały de- 
magogiczną akcję za rozwiązaniem Sejntt, 
zapowiadały wszem i wobec, że Sejm, jeśli 


nie ustąpi, zostanie rozwiązany. Przecież 
wszystkie powyższe wątpliwości, któremi 
Rząd się kierował, składając dymisję 
wczoraj, istniały przed kilku dniami, a w 
każdym razie znane były Rządowi już 
przed dwoma dniami. 

KANDYDACI NA PREMJERA, 

Po radzie gabinetowej Premjer Bar- 
tel udał się do swego atnego miesz- 
kania i sprawami przesilenia już się nie 
zajmował, Marszałek Piłsudski również 
wcześnie wyjechał do Sulejówka, inni mi- 
nistrowi udali się do domów. 

W związku z tem należy wnioskować, 
że Prezydent Rzplitej dopiero jutro po- 
wierzy komuś misję tworzenia nowego 


gabinetu i że przesilenie potrwa dłużej, 


t. j. parę dni, 

Jako kandydatów na premjerów no- 
wego Rządu wymieniają nazwiska w na- 
stępującej kolejności: Bartel, Raczyński, 
Piłsudski, 


NSE E CNG WD JOEY Aa, JARE AE ZAJE AP EOG AAAA AE OANE AAAA 
WIELKI WIEC POLITYCZNY. 


W NIEDZIELĘ DN. 3 PAŹDZIERNIKA o godz, 11 rano, w podwórzu W, O. 

K. R. P, P. S, (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się WIELKI WIEC POLITYCZNY. 
Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Zołja PRAUSSOWA i RAJMUND JA- 
WOROWSKI; radni: Tadeusz SZPOTAŃSKI i Marceli PIŁACKI, ławnik Magistratu 


' Adam SZCZYPIORSKI: 


Re PPP JE AGE APE PEIDETI ADAD AERO AE AIO FED REŚEE NENAD OPEN 


W sprawie zatargu w zakł. Żyrardowskich 


Wczoraj odbyła się w Min. Pracy kon- | wyrzuciłoby się na bruk bez środków do 


ferencja w sprawie uruchomienia zakła- 
dów żyrardowskich. Przewodniczył z ra- 
mienia Rządu p. Ulanowski, W konferen- 
, cji brali udział przedstawiciele wszyst- 
| kich trzech związków robotniczych. Zwią* 


| zek klasowy reprezentowali tow. tow. pos. 


Dobrowolski, pos. Szczerkowski i Socha. 
P. Ulanowski zakomunikował zebranym, 


' że na onegdajszej rozmowie z przedstawi- 


cielem firmy, p. Skulskim, ten ostatni o- 
świadczył, że firma chce uruchomić za- 
kłady nawet, jeśli nie otrzyma kredytów 
rządowych, będzie respektować związki 
zawodowe i wpłynie na administrację, by 
bardziej przychylnie, niż poprzednio, zała- 
twiała zatargi z robotnikami, oraz, że cho- 
dzi jej o to, aby robotnicy, w miarę uru- 
chomienia oddziałów, przystępowali do 
pracy. 
Wynika z tego pozornie, iż firma ra- 
dykalnie zmieniła swoje stanowisko i chce 
dojść do porozumienia z` robotnikami. 
W dalszej dyskusji jednak okazało się, iż 
jest przeciwnie. Mianowicie, w poprzed- 
nich pertraktacjach p. Skulski zapewniał, 
że jeżeli robotnicy zgodziliby się na reor- 
ganizację pracy — to ci wszyscy, którzy 
zostaliby pozbawieni pracy z powodu re- 
organizacji — nie byliby wydaleni, a o- 
trzymaliby inną pracę w fabryce — i po 
uruchomieniu iabryki, RSI, bez wy- 
aja zostaliby przyjęci do fabryki, Obec- 
nie, w razie uruchomienia fabryki, ma być 
bezwzględnie wydalonych zgórą 600 robot- 
ników, Wszyscy nowoprzyjęci mają się 
stawić do oględzin lekarskich, co grozi 
tem iż wszystkich starszych i słabszych 
„robotników, oraz niemiłych dla firmy — 


życia, 

Również należy zaznaczyć z oburze- 
niem, iż administracja fabryki w rozesła- 
nych do poszczególnych robotników za- 
wiadomieniach zaznaczyła, że szczegółowy 
regulamin pracy będzie przedstawiony ka- 
żdemu przyjmowanemu robotnikowi do 
podpisu. To znaczy, że robotnik otrzyma 
pracę, pod warunkiem przyjęcia jakiegoś 
nieznanego, nowego regulaminu pracy, Do- 
wiedzieliśmy się od robotników, ze istnie- 
je regulamin w fabryce, który mówi, że 
robotnik musi śledzić pracę innych robot- 
ników i donosić o tem administracji, za co 
ma otrzymać premję, To znaczy — ma być 
opłacany za szpiegowanie swoich kolegów. 
Jest to takim skandalem, że poprostu aż 
wierzyć się nie chce w możliwość tego. 

Przedstawiciele Związku klasowego 
poddali ostrej krytyce postępowanie firmy 
i oświadczyli, że na tych warunkach ro- 
botnicy w żadnym razie nie zgodzą się 
przystąpić do pracy. Podobne stanowisko 
zajęli przedstawiciele związku „Praca*. 
Przedstawiciele związku Ch, D. milczeli 
przez cały czas, z tego powodu, ponieważ 
ten związek prowadzi oddawna już zdra- 
dziecką agitację za przystąpieniem do 
pracy na tych warunkach, tylko robotnicy 
nie. chcą ich słuchać. Związek chadecki 
robi to pod komendą posła Bittnera, który 
jest gorliwym wykonawcą rozkazów fir- 
my. 
„Po oświadczeniach przedstawicieli 
związków, p. Ulanowski zaproponował pe- 
wne tezy kompromisowe. Przedstawiciele 
związków uznali tezy te za niewystarcza- 
jace, Dalszą dyskusję nad temi tezami o- 
dłożono do dziś, 


RECE ARON POZ OWO Ag EE AEK D TE DE POZO TYPY AERO POPE OANE APAA 


Warszawa bez węgla 
i drzewa 


Wobec braku i drożyzny środków o- 
pałowych w Warszawie, Koresp. Warsz. 
zwróciła się do Wydziału Zaopatrywania 
„Warszawy o informacje w tej sprawie. 
"Ławnik tow. Baryka oświadczył, że sytua- 
cja w chwili obecnej przedstawia się nie- 
pomyślnie. Węgla w Warszawie brak z 
powodu braku środków komunikacji. Zna- 
czna ilość wagonów użyta jest do ekspor- 
tu zagranicznego, wagony te stosunkowo 
późno wracają do kraju i dla rynku we- 
wnętrznego nie są używane, COARSE 
i Do Wydziału Zaopatrywania zwraca 
się cały szereg instytucji, nietylko te, któ- 
re normalnie pokrywały swoje zapotrze- 
bowanie opałowe w Wydziale Zaop., ale 
tokże i te, które z pomocy Wydziału do- 
tychczas wcale nie korzystały, między 
in. zwracają się sprzedawcy  węglowi. 
Właściciele kopalń oświadczają, że nie są 
-w stanie pokryć zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego. Mojem zdaniem — o- 
świadcza tow. Baryka —— sytuacja jest b. 
poenima, Warszawie grozi kryzys opa- 
owy, jaki przeżywaliśmy w r. 1920. Je- 
ynym środkiem na to jest wywarcie 
przez Rząd nacisku na właścicieli kopalń 
„węgla, aby zagwarantówano przedewszy- 


 stkiem pokrycie rynku krajowego, 


Jeżeli chodzi o opał drzewny, to mu- 
zę zaznaczyć, że sprawa ta równie nie- 
pomyślnie przedstawia się, jak i sprawa 
zaopatrzenia w węgiel. Opału drzewnego 
również brak, wobec czego zarówno ce- 
ny węgla jak i ceny drzewa w detalu idą 
szybko w górę. 

GO NEONY GEY Aa a N 
NOWOŚĆ! NOWOść! 
Ilja Erenburg 
OBLICZE WOJNY. 

Cena 4 zł. 50 gr. 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej, War- 
szawa, Warecka 9, 


DROÓZYZNA. 


PODROŻENIE WĘGLA I DRZEWA. 

IWobec skasowania przez właścicieli ko- 
palń rabatu, udzielanego dotychczas hurtowni- 
kom, od piątku 1 października, podwyższone 
będą ceny węgla grubego i kostki I do 53 zł 
za tonę w sprzedaży hurtowej, ze zwózką zaś 
i zniesieniem do piwnic do 59 zł. za tonę, a w 
detalicznej sprzedaży z 60 gr. do 69 gr. za 10 
kg. Pozostałe gatunki węgla podrożały rów- 
nież w odpowiednim stosunku. Nadto od te- 
goż dnia podwyższona będzie cena drzewa z 
62 gr. do 70 gr. za 10 kg. suchego rąbanego w 
handlu detalicznym. Rząd winien przeciwsta- 
wić się tym nieuzasadnionym podwyżkom. 

PODWYŻSZENIE CENY MLEKA, 

Odbyło się posiedzenie komisji nabiało- 
wej, na którem uchwalono zachować dotych- 
czasowe ceny masła, podwyższyć natomiast 
od piątku, 1 października, cenę mleka suro- 
wego z 34 gr. do 37 gr. w hurcie oraz z 37 do 
40 gr. w detalu za litr. 
::0:: 


Giudomości ze Loona 


UKRAIŃSKI ZJAZD OŚWIATOWY. 

Lwów, 30.IX (telefonem). 

W Równem odbył się Zjazd działaczy 
ukraińskich organizacji oświatowych, któ- 
rego celem jest zjednoczenie akcji oświa- 
towej na Wołyniu i w Małopolsce Wschod- 
niej W obradach wzięli udział posłowie 
z ukraińskiego klubu sejmowego. Zjazd 
uchwalił utworzenie własnego szkolnictwa 
ukraińskiego pod zarządem Ukraińskiego 
Towarzystwa Pedagogicznego we Lwowie, 


ema) Om 
Szkarlatyna 

Ogólna ilość chorych na szkarlatynę w 
Warszawie wynosiła we wtorek, 28 września, 
rano w szpitalach warszawskich 835. Przyby- 
ło w ciągu środy 29, razem więc było 864. Z 
tego zmarło w ciągu tego dnia 5, wyzdrowiało 
17,;pozostało więc na czwartek 842, a więc 
o 7 więcej, niż na dzień poprzedni. 


Wiadomości z Łodzi. 


ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI- 
CZYM. 
Łódź, 30.IV (telefonem). 

(W środę, dn. 29 września w sali okręgo- 
wej koimisji Związków Zawodowych odbyło 
się zebranie delegatów i poborców klasowego 
Związku włóknistego, na którem omawiano 
sprawę arbitrażu. Po zrełerowaniu sprawy 
przez tow. posła Szczerkowskiego wywiązała 
się dłuższa dyskusja w której poddano kryty- 
ce arbitraż jako formę likwidowania zatargów 
między pracą a kapitałem. Po zakończeniu 
dyskusji zebrani przyjęli jednomyślną rezolu- 
cję zgłoszoną przez tow. Szczerkowskiego, w 
której wyrażono zgodę na arbitraż z tem za- 
strzeżeniem, że o ile przemysłowcy odrzucą 
arbitraż, to Zarząd Główny wycofa dotychcza- 
sówe żądanie 15%) podwyżki i zgłosi nowe 
żądania 25% podwyżki. Co do terminu pro- 
klamowania strajku i jego formy zebrani po- 
zostawiają Zarządowi Głównemu wolną rękę. 

Zebrani energicznie protestują przeciwko 
zamachowi kapitalistów na 8 godz. dzień pra- 
cy, oraz witają akces majstrów fabrycznych i 
pracowników biurowych do wspólnej wraz z 
robotnikami walki ekonomicznej. 


Rząd proponuje arbitraż 
w sprawie zatargu w przemyśle 
włókienniczym 


Min. Pracy zwróciło się do Zw. prze- 
mysłowców włókienniczych i robotniczych 
Zw. zawodowych tego przemysłu z listem, 
w którym proponuje, wobec zaostrzenia 
się zatargu, arbitraż, któryby miał rozpa- 
trzyć sprawę podwyżki płac i ewentual- 
nej jej wysókości. Czynniki rządowe po- 
stawiły, jako termin odpowiedzi na po- 
wyższą propozycję, 4-go października r. b. 

1:03: 
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Akcja zarobkowa 
związku metalowców 
w Warszawie 


Po raz drugi klasowy Związek metalowców 
samoństnie zawarł umowę zbiorową dla warszaw- 
skich metalowców z Polskim Związkiem Przemy- 
sfowiców, 

Pertraktacje, w których brali udział: tow, Po- 
tębski, Topinek, Teller i Gruszko, szły dość opor- 
mie, wskutek przewlekłego kryzysu w przemyśle 
metalowym, Żądanie stanowiło podwyższenie płac 
do wysokości wzrostu dnożyzny, Kiedy ostatecz- 


nie okazało się, że wszelkie argumenty, uzasad- , 


niające konieczność tej podwyżki, zostały wyczer+ 
pane bez widoków jej uzyskania, przebieg per- 
traktacji i warunki, na jakie chce się zgodzić 
Związek Przemysłowców, zostały przedstawione 
zgromadzeniu delegatów wszystkich fabryk, 

Delegaci, uwzględniając oibeane stosunki w 
przemyśle i organizacji, podnosili z uznaniem wy- 
siłki centralnego zarządu związku w kierunku po- 
prawy doli metalowców i jednogłośną uchwałą zu- 
pełnego zaufania, polecili mu dalej prowadzić 
pertraktacje i podpisać umowę na warunkach, ją- 
kie będą osiągalne, Po ostatecznem ustaleniu wia- 
runków umowy ze Związkiem przemysłowców i 
podaniu do wiadomości pełnym zarządom war- 
szawskich Oddziałów Związku w piątek dnia 24 
b m, została podpisana umowa, według której 
punkta, dotyczące płac z zeszłorocznej umowy, 
zostały zmienione: 

1) Dla robotników, zarabiających w dniu pod- 
pisania umowy 5 zł, dziennie (za 8 godzin pracy) 
i poniżej, stawki dniówkowie zostaną podwyższo: 
ne od dnia 1 pażdziemika r .b. o 10% 

2) Dia zarabiających w dmiu podpisania umo- 
wy powyżej 5 zł dziennie (za 8 godzin pracy), 
stawki dmiówkowe zostaną podwyższone: Od dn 
1 października do dnia 1 listopada r, b, o 5%, 
zaś od dn, 1 listopada r. b. o następne 5% 

3) Będą zobowiązywały zatem następujące 
płace mmimalne: ' 
od 1,X 1926 r. od1.XI 1926r. 


rzemieślnicy 81 groszy 85 groszy 
pomoc fachowa 63 v 63: g 
pomoc podwórzowa 55 w SĄ, 
kobiety 44 „ 44 e 
uczniowie w I r 22 a 22 
5 wół 26 03 E BOA 
AREATA TE EE 05 
robotnicy młodociani 30 — „ ct ARES 
4) Płace od sztuki w fabrykach, w których 


akordy i premje mie będą odpowiadały nowym 
płacom dniówkowym, będą zrewidowane tak, aby 
zarobek robotnika pracującego na akord lub pre- 
mje, mógł być conajmniej. o 25% wyższy od za- 
robku robotnika dniówkowego. 
“ 5} Umowa niniejsza obowiązuje do dnia 1-$0 
kwietnia 1927 roku, 
Jeżeli powyższa umowa nie zostanie wypo- 
wiedziana przez żadną ze stron na 15 dni przed 


"upływem terminu, to przedłuża się automatycznie 


na dalsze trzy miesiące. 
6) Umowa niniejsza obejmuje fabryki w obrę- 
bie wielkiej Warszawy. 


Wszystkie inne punkty umowy, zawartej 29 


-sierpnia 1925 wraz z protokółem pozostają nadal 


w mocy, Po zawarciu umowy centralny sekretarjal 
awrócił się do kilku podmiejskich fabryk, których 
zarządy po przedstawieniu sprawy, również wyra- 
ziły zgodę na przyznanie robotnikom tych samych 
podwyżek płac, 

Umowa obejmuje więc wszystkie fabryki, z 
wyjątkiem fabryk „Pocisku'* (w których to fabry- 
kach Związek mie ma członków), zaś w fabrykach 
platerów, które przechodzą bardzo ciężki kryzys, 
zostaną podwyżki, wprowadzone z chwilą polep- 
szenia się sytuacji 

IW ostatnich miesiącach organizacje Związku 


n i’ 


na prowinc za pośrednictwem sekretanjatów prze- 
prowadziły (z wyjątkiem jednego wypadku) bez 
strajku podwyżki płac, W Krakowie i okręgu kra- 
bowskim uzyskali robotnicy od 10—15%, w Sos-- 
nowiedkiem i Radomskiem, gdzie są najmarniejsze 
płace, od 10—15, a nawet 25%, w jednym wypad- 
ku, we Włocławkiu, 12%. 


Firma „Giesche“ © Trzebini 
nie uznaje Związku Zawodowego 
pracowników I „nie pozwali” 
pracow. zajmować się polityką ! 


Rada Główna Centr. Org. Zw. Prac, Umysł- 
wych komunikuje nam: 

Zatarg pracowników umysłowych z firmą Gie- 
sche w Trzebini datuje się od bardzo dawna, be 
od chwili przewalutowania pensji na złote, 

Interwencja Zw, sosnowieckiego w Dyr, Gene- 
ralnej w Katowicach, jak również w Urzędzie Gór- 
niczym w Krakowie, w sprawie przeprowadzenia 
regulacji płac (dzisiejsze pobory nie stanowią pod 
względem siły płatniczej nawet trzaciej części te- 
go, co wynosiły one w chwili zawierania umowy) 
nie przyniosła rezultatu, gdyż Tow, Giesche o- 
świadczyło listownie, że „Związkom zawodowym 
nie przysługuje prawo ipertraktowamia z pracodaw- 
cami w sprawie poborów” i uchyliło się od wszel- 
kich rokowań, 

Na skutek polecenia Ministerjum odbyła się 
konferencja w ibiurze Okręgowego Isnpektora Pra- 
cy w Krakowie, nie dała ona jednak żadnego po- 
zytywnego rezultatu, gdyż przedstawiciele Zarzą- 
du huty i tym razem uchylili się od pertraktacji ze 
Związkiem pracowniczym, 

Dyr. Somanini operował na konferencji, mię- 
dzy innemi, takiemi argumentami, jak „że wartość 
złotego jest niezależna od Zarządu huty“ á dlate- 
go huta nie może wyrównać różnic drożyźniamych, 
wynikłych w związku ze spadkiem waluty. Rów: 
nież oświadczono, że podobno „żaden przemysł 
dotychczas na terenie Małopolski nie pertrakto- 
wał z jakimikolwiek związkiem urzędniczym”, onaz 
że „Dyrekcja miała zamiar zastosować podwyżki 
od 1 lipca r, b., działając nawet wstecz od 1 czerw- 
ca r, b., ale zamiaru tego zaniechała, uważając za 
niewłaściwy sposób postępowania pp. urzędników 
przez wniesienie memorjału do Min. Pracy i Opie- 
ki Społecznej!” 

Delegat Związku pracowniczego w przemówie- 
niu swojem stwierdził, że: 1) mie jest prawdą, by 
żaden przemysł w Zachodniej Małopolsce nie per- 
traktował ze Związkiem, natomiast prawdą jest, 
że we wszystkich „przedsiębiorstwach górniczych 
wszelkie sprawy załatwiane są przez reprezentan- 
tów. Związku; 2) że dotychczasowe propozycje Dy- 
rekcji nie znajdują się w żadnym stosunku do wzro- 
stu drożyzny, który wyraża się od chwili ostatnio 
zawartej umowy: zbiorowej, liczbą 100%. do 150%, 
Tymczasem Dyrekcja chciała podwyższyć pensje 
przeciętnie o 15% á to z tem zastrzeżeniem, że 
huta zastrzega sobie wyraźnie prawo każdoczes- 
nego cofnięcia tego rozporządzenia, 

Z powodu takiego wyniku konferencji Związek 
Sosnowiecki zwrócił się po raz drugi, za pośred- 
nictwem Centralnej Organizacji, do Min. Pracy 2 
zwołanie konferencji w sprawie zatargu z firmą 
Giesche u Głównego Inspektora Pracy, 

W związku z tem Tow, Giesche przesłało na. 
stępujący list do Urzędu Górniczego w Krakowie: 

Konferencję z Polskim Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przemysłowych i Handlowych 
Sosnowiec, w sprawie uregulowania po- 
borów naszych urzędników zakładów 
hutniczych w Trzebini, musimy ze wzglę- 
wów prawnych (?) odrzucić. Związkom 
Zawodowym na Górnym Śląsku przysłu- 
guje prawo pertraktowania z pracodaw- 
cami, ponieważ Związki zawodowe, we- 
dług obowiązującej na Górnym Śląsku 
umowy zbiorowej, są stronami kontrak- 
łującemi: Natomiast w d ym au- 
strjackim zaborze, gdzie ogólna umowa 
zbiorowa nie obowiązuje, związkom za- 
wodowym nie przysługuje prawo pertrak- 
towania z pracodawcami w sprawach po- 
borów (7). W 
* Dalej zwracamy uwagę na to, że ró- 
wnież pozostały przemysł obwodu kra- 
kowskiego odrzuca wszelkie pertraktacje 
ze Związkiem Sosnowieckim, Również ze 
względu na to, nie możemy przeprowa- 
dzić pożądanych pertraktacji. 

Zresztą pozwalamy sobie zaznaczyć, 
że pertraktacje w sprawie poborów z na- 
szymi urzędnikami w Trzebini dotych- 
czas przeprowadzaliśmy zawsze bezpo- 
średnio, co też, za zgodą urzędników, w 
przyszłości chcemy uczynić. 
Prócz tego, Dyrekcja Hut Giesche wysłała na- 

stępujący okólnik do wszystkich urzędników i pra- 
cowników; ść 

Zarząd Naczelny kładzie nacisk na to, 
aby żaden z naszych pp. urzędników i 
pracowników nie zajmował się polityką, 
czy to w słowie, czy to w czynie. 

Przekroczenie tego zarządzenia będzie 
uważane, jako ciężkie przewinienie służ- 
bowe, pociągające za sobą wszelkie 
skutki. 

Prosimy przyjęcie do wiadomości po- 
twierdzić na zataozonym arkuszu. 


* 

* Co na to powie Min. Pracy i Opieki Spo- 
łecznej? Czy ochrona pracy pracownika umy- 
słowego w Polsce jest fikcją? Art. 104 Kon- 
stytucji Rzeczypospolitej powiada, że „każdy 
obywatel ma prawo swobodnego wyrażania 
swoich myśli i przekonań”, Dyrekcja huty 
Giesche zabrania jednak swoim pracowni- 
kom zajmowania się polityką i uważa nawet 
to za ciężkie przewinienie służbowe, grożąc 
wszelkiemi skutkami, Czy Min. Pracy i Opie- 
ki Społecznej będzie tolerowało powyższe po- 
stępowanie Dyrekcji huty? 
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PRZEGLĄD PRASY 


Echa zatargu Rządu z parlamentem, 


,, „Dwugroszówka” po raz setny motywuje 
nieufność endeków do Rządu ten, że „pro- 
gram gruntownej naprawy Konstytucji" w du- 
chu endeckim nie znalazł „najmniejszego zro- 
zumienia i poparcia“ u Rządu, a nawet „po- 
stulat reformy ordynacji wyborczej nie zna- 
lazł oddźwięku". 

„Rzeczpospolita“ jest nastrojcna na naj- 
wyższe tony moralności. „Po naszej stronie 
jest siła moralna, której tamtej stronie niedo- 
staje" — woła p. Korfanty. 

Jaką to siłę moralną posiada p. Korfan- 
ty, odsłania nieco „Głos Prawdy“, przypomi- 
nając historję z „Hohenlohenwerkt”: 

„Pozwolimy sobie przypomnięć tak glo- 

śną przez chwilę, a tak dziwnie utopioną w 

milczeniu później aferę nadużyć podatko- 

wych 4 stemplowych „Hohenlohewerke" z 

1924 r. Wówczas to urzędnicy tego towarzy- 

stwa, p.p. Popiołek i Oska ujawnili machina- 
s cje, które przedstawiały dla skarbu państwa 
wartość około 30 miljonów złotych. Urzędnik 
wydziału skarbowego, Surówka, przestrzegł 
malwersantów o wykryciu oszustwa. Wtedy 
zarząd „Hohenlohewerke' zaczął się ratować. 
Od czegoż p. Korłanty? Oczywiście przyrzekł 
} załatwić tę sprawę u władz polskich; zaś gdy 

p. Surówka został wydalony za ujawnienie 
; tajemnicy służbowej, p. Korfanty zrobił go 
kierownikiem kilku podlegających jego wpły- 
wom stowarzyszeń społecznych z odpowied- 
y nią pensją, Surówka jest dziś ozdobą partji 

Ch. D. i wiernym ajentem Korfantego”. 

Dziwnie melancholijnie jest nastrojony p. 
Stroński. Nie wierzy w pomyślny dla reak- 
cji wynik wyborów: „Będą to wybory przede- 
wszystkiem dla mniejszości i dla komunistów”. 
Wpada w sprzeczność z samym sobą i twier- 
dzi raz, że Sejmowi nie pozostaje nic innego, 
jak rozwiązać się, a zaraz potem dodaje, że 
Sejm nie powinien rozszerzać zatargu poza 
sprawę dwu ministrów, spodziewając. się wi- 
docznie, że w ten sposób uratuje się Sejm od 
rozwiązania. 

„Kurjer Polski”, który dotychczas napa- 
dał na Sejm, obecnie atakuje Rząd za jego 
nielojalne stanowisko wobec Sejmu i kompro- 
mitację Polski nazewnątrz. 5 

Prasa półurzędowa, czując słabość swej 
pozycji, w dalszym ciągu usiłuje bronić kon- 
stytucyjności przebiegu ostatniego „przesile- 
nia. „Kurjer Poranny“ kruszy kopje w. obro- 
nie konstytucyjności postępowania p. Prezy- 
denta, czego nikt nie kwestjonował. Ale pi- 
smo to przedstawia fakty w świetle niepraw- 
dziwem, gdy twierdzi, że decyzję o mianowa- 
niu 3-go gabinetu p. Bartla powziął p. Prezy- 
dent. Wystarczy przeczytać komunikat PA- 
T-a, by przekonać się, że tak nie było. Komu- 
mikat powiada: „P. Premjer udał się na Za- 
mek, gdzie przedłożył p. Prezyd. Rzplitej pro- 
pozycję zamianowania gabinetu w jego do- 
tychczasowym składzie. P. Prezydent Rzpli- 
tej propozycję tę przyjął i podpisał” it. d. 
Mylne jest też powoływanie się na przykład 
Francji, gdzie Briand mimo kilkakrotnego vo- 
tum nieufności Izby, otrzymywał od prezy- 
denta nominację na premjera i stawał ponow- 
nie przed parlamentem, a dlatego mylne, że 
Briand nigdy nie wracał z gabinetem w -po- 
przednim, zdymisjonowanym składzie. 

„Głos Prawdy” (a z nim także „Nasz 
Przegląd") używają dziwnego argumentu, że 
p. Bartel nie mógł czy nie miał obowiązku u- 
szanować votum Izby, ponieważ votum to po- 
dyktowane było wręcz sprzecznemi motywa- 
mi: więc jeśli chodzi o p. Sujkowskiego, to 
prawica obaliła go za jego rzekomą działal- 
ność na szkodę szkolnictwa polskiego, Żydzi 
zaś — na szkodę szkolnictwa żydowskiego 
itd. Otóż z tej sprzeczności motywów „GŁ 
Prawdy” wnioskuje, że p. Sujkowski... jest w 
zgodzie ze sobą, a Rząd cały jest w zgodzie 
z p. Sujkowskim, zatrzymując go w gabine- 
cie. 

Jest to oczywiście wniosek zupełnie fał- 
szywy. Bardzo często się zdarza, że lewica i 
prawica zgodnie głosują w pewnej sprawie, 
lub obalają ministrów i rządy, wychodząc z 
zupełnie różnych założeń i motywów. Ale to 
wcale nie upoważnia Rządu do lekceważenia 
takich głosowań. Przeciwnie: votum  nieuf- 
ności z różnych wrogich obozów pochodzące, 
świadczy raczej o powszechnem niezadowole- 
niu — z tych czy innych motywów — z dane- 
go rządu czy ministra. B. 
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zniesienie ograniczeń © wytdnwu- 
niu puszportów ulgowych din osób 
udających się na studju zagranicę 


PAT.. W myśl AE AE nE a 
paszportu 1 owego na wyj Zar 

do w cję kształcenia się, niezbędne jest za- 
świadczenie Min, Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, stwierdzające potrzebę wyjazdu i wy. 
dane za zgodą Min. Skarbu: 
Dotychczas zaświadczenia wsp 


a) damej gałęzi studjów nie można odbyć w Pol- 
sce, b) nie zostali jęci na j 
uczelni wyższej w Pele, c) są stypendystami pol- 
skimi i zagranicznymi, d) wyjazd jest potrzebny 
dla prowadzenia specjalnych studjów zagranicą 
Obecnie zaświadczenia, o których mowa, wy- 
dawać się będzie z pominięciem powyższych Wy- 
mogów, zatem bez żadnych ograniczeń, wszystkim 
„osobom, udającym się na studja zagranicę, jeśli 
udowodnią jedynie, iż udają się tam, w celu kształ. 
omia sie. j 
zaj 0300 


Mecz bokserski między Tunney'em (na lewo) i Dempsey'em (na prawo), 
w którym Tunney pokonał mistza światowego. 


Zdjęcie powyższe jest pierwszem zdjęciem sportowem przy pomocy radja. 
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ile będziemy płacić 
komornego w IV kwartale 


Centralny Związek Lokatorów i Sublokatorów 
Rz. Pol. Leszno 29, podaje do wiadomości następ- 
ne stawki komornego na IV kwartał 1926 r. Przy 
pokryciu ustawowem rubla = 2 zł. 66 gr. (100% 
komorne) wypada płacić: 

1) za mieszkanie jednopokojowe (kuchnia i 
przedpokoje w rachubę nie wchodzą) komorne 
wynosić ma 43% przedwojennego t. j. po 1 zł, 14 
gr. za każdego rubla, aż do końca roku bieżące- 
go. Świadczenia obowiązują w dalszym ciągu, 

2) dla mieszkań dwupokojowych, dla lokali 
handlowych i przedsiębiorstw wykupujących świa- 
dectwa przemysłowe IV kategorji i dla lokali 
mieszczących pracownie rzemieślnicze, wykupu- 
jących świadectwa przemysłowe VIII kategorji 
66% przedwojennego komornego t, j: po 1 zł. 76 
gr. za każdego rubla oraz opłata za wodę, windę 
i centralne ogrzewanie i kanały; 

3) dla mieszkań czteropokojowych do sześcio- 
pokojowych, dla pomieszczeń zajmowanych przez 
zakłady naukowe i wychowawcze, zarejestrowa- 
ne przez państwowe władze oświatowe, oraz lo- 
kale spółdzielni robotniczych, robotniczych zwią- 
zków zawodowych, a nie podpadających pod po- 
stanowienia, lit, a) lub b) i dla lokali, mieszczą- 
cych pracownie rzemieślnicze, wykupujące świa- 
dectwa przemysłowe VII kategorji 71% t. j. po 1 
zł, 89 groszy za każdego rubla oraz opłata za wo- 
dę, windę i centralne ogrzewanie i kanały; 

4) dla sklepów i innych pomieszczeń handlo- 
wych i przemysłowych, za które podstawowe ko- 
motne w stosunku rocznym nie przekraczało 600 
rb. albo 1200 mk, niemieckich, albo 1500 koron 
austrjackich, dla pensjonatów (pokoje umeblowa- 
ne) pracowni nie połączonych z mieszkaniem, z 
wyjątkiem pracowni art, mal, i rzeżb., oraz dla 
mieszkań złożonych conajmniej z 7 pokoi 76% t. j. 
po 2 zł 2 gr. za każdego rubla bez wszelkich 
świadczeń prócz za windę, oraz oświetlenie i o- 
grzewanie centralne; 

5) dla sklepów i innych pomieszczeń handlo- 
wych i przemysłowych, nie podpadających pod 
przepisy powyższe, oraz dla hoteli 81% t. j: po 2 
zł. 16 gr. za każdego rubla bez wszelkich świad- 
czeń prócz opłaty za windę i centralne ogrzewa- 
nie, 

Pamiętać należy, że w razie sporu o wyso- 
kość komornego lub świadczeń, gdy właściciel do- 
mu uchyla się od przyjęcia komornego, należy ta- 
kowe co miesiąc posyłać pocztą i w żadnym razie 
mie wolno zaniechać płacenia komornego. 


Sprawa tow. Gogana 


Dowiadujemy się, że w sprawie tow. 
Gogana, skazanego przez Sąd w Pińsku 
na rok więzienia za przemówienie na wie- 
cu — sędzia Reut zgłosił votum separa- 
tum, nie godząc się z wyrokiem, 
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Redukcje nu robotach mugistra- 
ckich diu bezrobotnych zostuły 
wstrzymane 


Wobec tego, że rząd przyznał na m. paź- 
dziernik r. b. magistratowi m. stoł, Warszawy 
narazie 200.000 zł, na dalsze zatrudnienie bez- 
robotnych, wydział techniczny magistratu 
wstrzymał zwolnienie bezrobotnych na pół 
miesiąca. W. ten sposób wszyscy bezrobotni, 
dotąd zatrudnieni przez magistrat, nie utracą 
pracy do 15 października, o ile zaś rząd wya- 
sygnuje nowe fundusze, roboty znowu zostaną 
przedłużone do 1 listopada. Sprawą zatrudnie- 
nia części bezrobotnych, których Magistrat 
zwolni na zimę zajmie się rząd. 

mlm) 30: 


Zakończenie rokowań 
w cukrownictwie 


Rokowania właścicieli cukrowni z przed- 
stawicielami Zw. Zaw. rob. cukrowniczych 
zostały zakończone dnia 28 b. in. W wyni- 
ku rokowań przyznano wskaźnik drożyźnia- 
ay na rok 1926 i 1927; dotychczasowe płace 
rewizji żadnej nie uległy, ulegają natomiast 
przewalutowaniu świadczenia. otrzymywane 
w naturze. Poza tem w przeciągu 1 mie- 
siąca t, z. z końcem listopada zawarta zv- 
stanie umowa w sprawie specjalnego Fundu- 
szu na odprawy dla robotników zredukowa» 
nych, W styczniu natomiast będzi: zawarta 
umowa w sprawie robotników sezonow ch. 


10-go października -- 
Dzień Młodzieży Robotniczej 


dzieży Ro- : 
Już wyszedł z druku „Głos Młodzieży $o- y napady na spokojnych przechodniów, co uchodzi 


botniczej”. 


„Dzień Młodzieży Robotniczej*. 

Cena pojedyńczego numeru wynosi 25 
śr. 

Komitety Partyjne oraz Organizacje Mło- 
dzieży T. U. R. mogą nabywać „Głos“ w ce- 
nie 20 gr. za numer, 

Zamówienia należy nadsyłać na adres 
Sekretarjatu Generalnego C. K. W. P, P. S, 
Warszawa, ul. Warecka 7. 

Towarzysze! Śpieszcie się z nadsyłaniem 
zamówień. , 

Sekretarjat Generalny 
C. K, W. P. P. S. 


r 
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Maszyna, która zachowuje wszelką tajemnicę. 


Inżynier szwedzki Aleksander van Kryha skonstruował aparat, który umożliwi zachować w tajem- 
nicy korespondencję listowną, telegraficzną lub też radjową. 
Maszyna szytrowana składa się z skrzyni z lekkiego metalu, w której zmontowane są 2 szyby lite- 
rowe i t, zw. „koło szytrowane”. 
Ludzie, nieobznajmieni z owym skomplikowanym aparatem, posługiwać się nim nie mogą. 
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Nadużycia w Okręgowym 
Urzędzie Miar we Lwowie 


(PAT). W ubiegłym miesiącu Lwowski 
Okręgowy Urząd Miar wpadł na ślad nadu- 
żyć, dokonywanych przez kontraktowego pra- 
cownika Miejscowego Urzędu Miar we Lwo- 
wie, Tadeusza Sienkiewicza. Wdrożone nie- 
zwłocznie dochodzenie stwierdziło, iż Sien- 
kiewicz przy wykonywaniu obowiązków służ- 
bowych dopuścił się szeregu malwersacyj pie- 
niężnych. Straty Urzędu wynoszą około 21.000 
złotych. i , : 

Po wykryciu tych nadużyć Sienkiewicz 
natychmiast został zwolniony ze służby, a 
sprawę skierowano do. prokuratora, z polece- 
nia którego Sienkiewicz został aresztowany. 
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Dzień propagandowy N.P.R. 
w Poznańskiem 


W dn. 26 września N. P. R. — prawica, 
aby się odgryźć jakoś po ostatnich swych klę- 
skach i rozbiciu i zebrać swoje rozbite o- 
wieczki urządziła wiece nietylko w miastach, 
ale nawet po wioskach. Pomimo jednak wszy- 
stkich wysiłków, N. P, R-owi się nie powo- 
dzi. 


Jeden z takich wieców zwołali Nə P. R- 
owcy w Ostrowiu. Na wiec przybył poseł Mi- 
chalak, Niestety jednak przyjechał tylko po 
to, aby usłyszeć pod swoim adresem różne e- 
pitety, bowiem zebrani nie pozwolili mu wca- 
le przemówić, a to z tego powodu, że nie 
chciał dopuścić do wyboru prezydjum, w myśl 
formalnego wniosku tow. Sudy. Wiec roz- 
wiązano. 

Drugi wiec, zwołany również przez N. P, 
R-owców w Przygodzicach, był dla nich pra- 
wdziwą klęską, bowiem na około 150 zebra- 
nych — głosowało za rezolucją 3-ch ludzi, Na 
wiecu tym przemawiał tow. Domański i Na- 
dolny, dając tęgie cięgi referentowi z N, P. 
R-u, Janiakowi. 

Trzeci wiec w Rososzycach, na którym 
referentem z N, P. R-u był Szarata — stał 
się wprost pogrzebem N. P. R-u, bowiem p. 
Szarata plótł takie bzdury, że nawet dotych- 
czasowi jego zwolennicy śmiali się z niego. 
Doskonałą odprawę dostał p. Szarata od t. 
Szczepanka, poczem, po jego przemówieniu 
zebrani opuścili wiec, zostawiając na sali 4-ch 
ludzi, to jest prezydjum. 


Zakonnik strzela do przeora 


Z Tarnopola „Przegląd Wieczorny” 
donosi: W klasztorze Sztundystów w Zar- 
wanicach zakonnik, ojciec Paweł, z nie- 
znanych dotychczas powodów strzelił dwu- 
krotnie do przeora klasztoru Jana De- 
meszczuka, raniąc go ciężko, Na widok 
krwi rannego ojciec Paweł uciekł do la- 
sów okolicznych. Został on jednak schwy- 
tany i odwieziony do więzienia przy są- 
dzie w Brzezanach. Klasztor sztundystów 
założył metropolita Szeptycki, 
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0 bezpieczeństwo na pl. 
Kercelego i okolicy 


Mieszkańcy Placu  Kercelego i oko- 
lic zwrócili się do członków prezydjum Rady Miej- 
skiej z prośbą o pczynienie energicznych zarzą- 
dzeń dla zapewnienia bezpieczeństwa tej dzielni- 
cy, Mieszkańcy zwracają uwagę, że w dzielnicach 
tych podejrzane indywiduaa urządzają bójki, oraz 


AE j im bezkarnie wobec braku dostatecznej ilości po- 
Numer ten wydany został specjalnie na ” 


licjantów. 


' Protest niemiecki 
z powodu budowy pomnika 
Bolesława Chrobrego 


W niedługim czasie miało nastąpić odsłonię« 
cie pomnika Bolesława Chrobrego na gruntach 
około Raciborza, W uroczystości tej mieli wziąć 
m. in, udział Prezydent Rzeczypospolitej, Marsz. 
Piłsudski. Według informacyj Kor. Warsz, Rząd 
niemiecki przesłał do Rządu Polskiego notę pro- 
testującą przeciwko budowie pomnika na tych 
gruntach, oświadczając, że grunta te, aczkolwiek 
politycznie należą do Polski, według istniejących 
umów jednak podlegają władzom miejskim w Ra- 
ciborzu. Min, Spr. Wewnętrznych opracowuje wy- 
czerpującą w tej sprawie odpowiedź, która nie- 
bawem będzie przesłana Rządowi niemieckiemu, 


Nadużycia w administracji 
wojskowej we Lwowie 


Komisja korpusu kontrolerów woj- 
skowych, z pułk. Gargusińskim na czele, 
kończy badania szeregu nadużyć, dokony- 
wanych od dłuższego czasu we Lwowie w 
kilku działach administracji wojskowej, 
Dochodzenia, dotyczące malwersacji w 
korpusie kadetów, zostały już ukończone, 
Stwierdzono, iż komendant korpusu major 
Kiziński, sprzeniewierzył kwoty, wpływa- 
jące z opłat, wnoszonych przez rodziców 
za wychowańców szkoły, przyczem sumy 
te przenoszą 10 tys. zł. 


PANASARAN ANANA AA 
Księgarnia Robotnicza, Warszawa, ul Wa- 
recka 9, otrzymała na skład główny: 
ROBERT OWEN 
z WIELKI PRZYJACIEL LUDZKOŚCI 
Napisała M. Orsetti 
Cena 40 groszy. 
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Miedzyn. Kongres 


Prawa Autorskiego 


Międzynarodowy Kongres Prawa Autorskie- 
$o przystąpił wczoraj do dyskusji w sprawie re- 
wizji konwencji Berneńskiej o międzynarodowej 
ochronie praw autorskich, uzupełnionej w Berli- 
mie 13 listopada 1908 r. 

+ P, Ostertag, zreferował projekt wstępny re- 
wizji konwencji Berneńskiej poczem rozwinęła się 
dyskusja. ; 

Po omówieniu Konwencji i sformułowaniu 
szeregu uwag co do zmian w tej Konwencji, Kon- 
gres wysłuchał referatu p. Langroda w sprawie 
licencyj przymusowych dla odtwarzania utworów 
muzycznych sposobem mechanicznym oraz przez 
radio, nad czem wywiązała się krótka dyskusja. 

„/ Wreszcie przewodniczący udzielił głosu p. 
Zenonowi Przesmyckiemu, który omówił sprawę 
Skarbu Narodowego Literatury i Sztuki, 

Skarb taki stanowiłby fundusz emerytalny 
dla zasłużonych artystów i pisarzy a powstałby 
drogą oprocentowania wydań autorów literackich 
tt. p. po upływie terminu prekluzyjnego, lat 50 po 
śmierci autora, od którego to czasu utwór prze- 
staje być własnością spadkobierców autora, a 
staje się własnością publiczną. 

Kongres polecił prezydjum opracowanie od- 
powiedniego *%wniosku. 

EE 
* 

Na popołudniowem posiedzeniu Kongresu Mię- 
dzynarodowego prawa autorskiego, przewodniczą- 
cy p. Maillard zarządził przegląd sytuacji w po- 
szczególnych krajach, należących do Konwencji 
'Berneńskiej ochrony produkcji literackiej i arty- 
stycznej pod względem: 1) zastrzeżeń poszczegól- 
mych krajów do Kionwencji Berneńskiej; 2) sprawy 
mtworzenia sekcji narodowych Association Litte- 
raire et Artistique Internationale, 

Następnie p. St. Czosnowski wygłosił referat 
© stosunkach z Ameryką, Wnioski referatu zosta- 
ły przyjęte przez zebranie oklaskami, Dotyczą o- 
me w szczególności sprawy mzgodnićnia ustawo- 
dawstwa amerykańskiego o prawie autorskiem z 
zasadami Unji Berneńskiej, pozatem wyrażają na- 
dzieję, że Stany Zjednoczone do Konwencji Ber- 
neńskiej zgłoszą swe przystąpienie, 

Kongres uchwalił szereg rezolucji w sprawie: 
1) ustawy polskiej, 2) projektu ustawy typowej, 3} 
kopert rejestracyjnych systemu Soleau, 4) prawa 
udziału w podwyżkach ceny dzieła i inne, 

Zakończyło obrady krótkie przemówienie p. 
Maillarda, 


— 0 0 


25 rocznica 
Międzyn. Zawodowej 


CHEŁMŻA (Poznańskie), 

W niedzielę, dnia 19 września odbył się w 
Chełmży wiec związków klasowych. Wiec zagaił 
tow. Żurkowski, przemawiając do zebranych w li- 
czbie 500 robotników. Tow, Jarmundowicz z Gru- 
dziądza omówił znaczenie klasowego ruchu zawo- 
dowego. Następnie przemawiał tow. Zieliński, po- 
czem po przyjęciu rezolucji Komisji Centralnej i 
wzniesieniu okrzyków na cześć PPS, i Zw, Zaw. 
wiec zakończono. 


TORUN, 
„A (kor. własna) 

Dzień 19.1X.26 r. był tu u nas bardzo uroczy- 
#cie obchodzony. O godz. 15-ej nastąpiła zbiórka 
i wygłoszono krótkie przemówienie, o godz. 16-tej 
uformował się pochód z orkiestrą i 5 sztandarami 
i przeszedł przez główne ulice miasta. Po pocho- 
dzie odbył się wiec, na którem przemawiali tow, 
tow. Schule, Dybowski, Pohl, Chęciński i Sankow= 
ski, a po wiecu — urządzono wesołą zabawę. 

Na wiecu przyjęto jednomyślnie rezolucję 
Kom. Centr. Zw. Zaw. 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


OŚWIADCZENIE POS, DRA SCHIPPERA, 


W związku z rzuconym przez pos. dra Schip- 
ptra okrzykiem na jednem z ostatnich posiedzeń 
Sejmu, iż na uniwersytet we Lwowie żydzi dosta- 
ją się drogą przekupstwa — poseł dr, Schipper 
(Koło Żyd.) wystosował następujące pismo do 
Marszałka, w którem oświadcza: 

Wiiadome słowa powiedziałem, polegając na 
informacjach osób, godnych zaufania. Gdy jednak 
po incydencie zwróciłem się do osób, wskazanych 
mi jako źródło, z którego pochodzą udzielone mi 
informacje, otrzymałem odpowiedzi wymijające i 

- bałamutne. 
' Byłbym szczerze zadowolony, gdyby moje o- 
świadczenie mogło się przyczynić do usunięcia 
wersji, przez które dałem się, niestety, wprowa- 
dzić w błąd. Podkreślam to ze szczególnym naci- 
skiem, albowiem wielce mi zależy na dobrej sła- 
wie Uniwersytetu Lwowskiego, którego szczycę 
się być laureatem". 
-m:i t: 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


POWRÓT MIN. SPRAW ZAGR. 
ZALESKIEGO. 

P. minister spraw zagranicznych, August 
Zaleski, bawiący dotychczas w Genewie, jako 
pierwszy delegat Polski na zgromadzeniu rady 

o Ligi narodów, drogą przez Paryż przybędzie w 
sobotę ekspresem paryskim ò godz. 8.30 wie- 
czorem do Warszawy. 

BROSZURA WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO. 
("Ukazała się w druku broszura b. premjera p. 
_ Władysława Grabskiego p. t. „Dokumenty i ma- 
 4erjały w sprawie zapałczanej!'e 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Przesilenie rządowe. 


O godz. 11-ej wiecz. Premjer Bartel 
POŁ do Sejmu i odbył konferencję z 
p. Marszałkiem Ratajem. 

Późno w nocy przyszła do Sejmu nie- 
sprawdzona wiadomość o zaproponowa- 
niu przez p. Prezydenta Rzplitej prof. 
Bartlowi misji tworzenia nowego gabi- 
netu. 

Prof. Bartel miał stanowczo odmó- 


Wiadomość o ustąpieniu Rządu za- 
komunikowana przez p. Marszałka na 
drugiem posiedzeniu Sejmu, wywarła pio- 
runujące wrażenie, aczkolwiek dla wielu 
nie było to niespodzianką, 

tronnictwa opozycji _tryumfowały. 
Sejm pozostał na placu. Rząd ustąpił. 
opiero po zakończeniu posiedzenia roz- 
ważniejsi posłowie wytłumaczyli im, że 
tryumf jest przedwczesny i że o kapitula- | wić 


cji czynników decydujących zawcześnie Podobno prof. Bartel ma złożyć man- 


mówić. Wczorajsze cofnięcie się — to | dat poselski i zamierza poświęcić się wy- 
przygotowanie się dla tem śmielszego | łącznie pracy naukowej jako profesor 
skoku, lwowskiej politechniki, 

ea boży 


Ze ster zbliżonych do b. Rządu infor- 
mują bowiem, że nowy gabinet ma nosić 
charakter bardziej lewicowy od poprzed- 
niego. Wejść do niego mają podobno lu- 
dzie o zdecydowanie lewicowych poglą- 
dach, aczkolwiek nie wchodzący w skład 
stronnictw parlamentarnych. 

*k 
$ 


* 
URZĘDOWY KOMUNIKAT O DYMI- 
SJI RZĄDU. 


(PAT.). Po konferencji P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z p. Prezesem Rady 
Ministrów zebrała się o godz. 20-ej Rada 
Ministrów, która postanowiła przedłożyć 
P. Prezydentowi Rzplitej prośbę o dymi- 
sję. P. Prezydent Rzplitej dymisję przy- 
jął, powierzając dotychczasowym człon- 
kom Rządu dalsze sprawowanie funkcji. 
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Strajk górników angielskich. 


ZEBRANIE EGZEKUTYWY MIĘDZYN. 
GÓRNIKÓW, 

Bruksela, 30 września. (PAT.). Dziś 
zebrał się w Ostendzie międzynarodowy 
komitet wykonawczy związków _ górni- 
czych celem rozpatrzenia sytuacji obecnej 
w strajku angielskich górników. W ko- 
mitecie reprezentowane są Belgja, Fran- 
cja, Niemcy, Hiszpanja, Anglja, Holandja 
i Czechosłowacja, W posiedzeniach biorą 
udział delegaci amerykańscy. 


Londyn, 30 września. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu konferencji delega- 
tów Związku górników postanowiono pod- 
dać propozycje rządowe powszechnemu 
głosowaniu w zagłębiach węglowych. W 
toku dzisiejszych narad wysunięty zosta- 


Sprawa reformy 
administracji we Francji 
budzi niesnaski 


Paryż, 30 września. (PAT.). Poinca- 
re, przyjmując grupę deputowanych, pro- 
testujących przeciwko postanowieniom z 
zakresu reformy administracji państwowej, 
wyraził deputowanym podziękowanie za 
wyrażenie protestu w sposób kurtuazyjny. 
Premjer zaznaczył, iż rząd jest zdecydo- 
wany bronić przyjętych postanowień w 
sprawie reformy administracji, stawiając 
kwestję zaułania przy głosowaniu nad ka- 


nie wniosek w sprawie odłożenia dalszych 
narad do czwartku przyszłego tygodnia, w 
którym to terminie okręgi węglowe zgło- 
szą wyniki głosowań, 

STRAJK GÓRNIKÓW A SKARB. 


‘Londyn, 30 września. (PAT.). Ogło- 
szone dziś po południu sprawozdanie kan- 


przectagijacogo się strajku w przemyśle 

węglowym. Sprawozdanie obejmuje pół- 
rocze budżetowe od kwietnia do września 
r. b. Wykazuje ono wpływy w wysokości 
322.250.000 ft. szt. przy wydatkach w su- 
mie 384.000.000. Deficyt wynosi zatem 
61.750.000 funtów.W tem samem półroczu 
poprzedniego roku budżetowego dochody 
państwa przyniosły 344.000.000 funtów, 


Spotkanie Chamberlaina 
z Mussolinim 


Rzym, 30 września. (PAT.). Mussolini 
w towarzystwie podsekretarza stanu Mi- 
nisterjum Spraw „parte leni Grandi'e- 
gö, oraz szefa gabinetu, markiza Paulicci, 
odjechał wczoraj wieczorem do Livorno, 
gdzie ma się spotkać z Chamberlainem. 

Rzym, (A. W.), 30 września. Dziś przed 
południem doszło do spotkania między Musso- 
linim i Chamberlainem na pokładzie yachtu 
włoskiego „Juljana”, Władze zarządziły ścisłe 
badanie osób przebywających w porcie i nie 
wpuszczały do okręgu portowego bez spe- 
cjalnych pozwoleń. Do portu nie wpuszczano 
nawet przedstawicieli prasy. 


Utworzenie kartelu 


stalowego 4 krajów 
Bruksela, 30 września. (PAT.). Przed- 


stawiciele przemysłu żelaznego Niemiec, 
Belgji, Francji, Luxemburgu i zagłębia Sa- 
ary podpisali układ w sprawie wytwór- 
czości stali. Układ teń wchodzi w życie 
z dniem 1.X 1926 r. 


Uwiąd hiszpańskiej 
dyktatury 
Londyn, 30 września, (A, W.). Pono- 
wnie pojawiły się wiadomości o blizkiem 
ustąpieniu gen. Primo de Rivery, przy- 
czem w najbliższym czasie miałoby się ze- 


aaa 


żdym poszczególnym dekretem. Gdy kil- 
ku deputowanych wyraziło obawę, że nie- 
ugięte stanowisko rządu w tej sprawie mo- 
że pociągnąć za sobą upadek gabinetu, 
Poincare odpowiedział, iż sądzi, że utwo- 
rzenie nowego rządu „jedności narodowej" 
nie napotkałoby na trudności, 


Herriot zrzeka się przewo- 
dnictwa partji radykalnej 


Paryż, 30 września. (PAT.) Według 
„Ere Nouvelle", Herriot postanowił ustą- 
pić ze stanowiska przewodniczącego par- 
tji radykalnej, Przewidziany na jego na- 
stępcę Caillaux godzi się podobno na o- 
bjęcie tego stanowiska, 

Paryż, (A. W.), 30 września. Były mini- 
ster skarbu J. Caillaux wysuwany w związku 
ze zrzeczeniem się Herriota przez opozycję 
na stanowisko prezesa partji radykalnej i ra- 


dykalno - socjalistycznej oświadczył, iż nie i y 
przyjmuje zaproponowanej mu kandydatury. brać zgromadzenie narodowe. A 
W związku z tem ze strony opozycji przeciw | Kierunek polityki pozostałby jednak w 


dalszym ciągu pod wpływem związku unji 
patrjotycznej, 


Kara śmierci we Włoszech 
ma być przywrócona 
Rzym, 30 września, (AW), Dzisiejsza 


Herriotowi wysuwany jest jako kandydat kom- 
promisowy Malvy. ` 


Rocznica 
paktów locarneńskich 


Bern, 30 września. (PAT.). W Locar- 
no czynione są przygotowania do uroczy- 
stego obchodu rocznicy podpisania pak 
tów. Wszyscy delegaci, którzy uczestni- 
czyli na konferencji locarneńskiej otrzy- 
mali zaproszenia na tę uroczystość, 


Wybory w Grecji 


Ateny, 30 września. (PAT.). Agencja 
Ateńska donosi, że rząd postanowił odro- 
czyć termin wyborów o 14 dni. Wybory 
odbędą się dopiero 7 listopada r. b. 

Ateny, (A. W.), 30 września. Prezydent 
Republiki Konduriotis ponownie zwrócił się 
do Condylisa z apelem nieporzucania stano- 
wiska premjera aż do przeprowadzenia no- 
wych wyborów. Stanowisko swoje prezydent 
motywował naprężoną sytuacją polityczną. 
Nie bez związku z niepewną sytuacją pozosta- 
je odroczenie terminu wyborów parlamentar- 
nych przesuniętych tymczasowo z 28 paździer- 
nika do 7 listopada. Condylis ze swej strony 
wyraził zgodę zatrzymania do listopada stano- 
wiska premjera, zaznaczając jednakże, iż 
wszyscy ministrowie, którzy zamierzają kan- 
dydować na stanowiska posłów, muszą ustą- 
pić z gabinetu, 


rada ministrów ma rozważyć sprawę po- 
nownego wprowadzenia kary śmierci, We- 
dług istniejącego projektu, kara śmierci 
stosowana by była nietylko w wypadkach 
zbrodni politycznych (?), ale także przy 
zbrodniach szczególnie roabrom yte bg 
jak pones formy bandytyzmu, matko i 
ojcobójstwo. Szczególne uwzględnienie 
wzmianąch kodeksowych znajdą kary, 
wymierzone przeciwko działalności emi- 
grantów, 


Przesilenie w Gdańsku 


Gdańsk, 30-go września. (PAT). 
Sejm gdański został odroczony na 
czas nieograniczony. Senat będzie mu- 
siał wypłacać urzędnikom nadal pobory 
w ich dawnej wysokości. Zadanie utwo- 
rzenia nowego senatu przypadnie obec- 
nie najsilniejszej partji opozycyjnej, t. f, 
niemieckim nacjonalistom, Prawdopodo- 
bnie w ciągu najbliższych godzin przewo- 
dniczący sejmu gdańskiego zwróci się do 
lapka z prośbą o rozpoczęcie odnoś- 
kroków. 
zoomie) $ $ nić 


tej 
nyc 


clerza skarbu Churchilla, oświetla skutki. 
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Wybory w Kanadzie ` 


Ottawa, 30 września. (PAT.). Osta- 
teczne wyniki wyborów do ciał ustawo- 
dawczych s następujące: Liberali uzys- 
kali 118 mandatów, konserwatyści 91, li- 
berali postępowi 11, partja postępowców 
9, rolnicy 1l, partja pracy 3, niezależni 2. 


Szczęśliwe zakończenie 
katastrofy górniczej 


Ironwcod (stan Michigan), 30 wrze- 
śnia, (PAT). Wczoraj wieczorem wydoby- 
to zdrowych i całych 43 górników, którzy 
w dniu 24 b, m. zostali zasypani w jednej 
kopalni w głębokości 750 m. pod po- 
wierzchnią ziemi z powodu osunięcia się 
skały. Górników przyjęły z nieopisaną ra- 
dością ich żony i dzieci oraz tysiączne tłu- 
my, 


Gmach poselstwa 
polskiego w Angorze 


Konstantynopol, 30 września. (PAT.). 
Przybył tu wczoraj poseł Rzplitej, Wie- 
rusz - Kowalski z rodziną. Poseł zapowie- 
dział rozpoczęcie w krótkim czasie budo- 
wy gmachu poselstwa polskiego w Ango- 
rze, na terenie ofiarowanym na ten cel 
przez państwo tureckie. 


2000 ludzi utonęło 
skutkiem tajfunu 


Hongkong, 30 września. (PAT.j. Pod. 
czas tajfunu zatonęło 130 łodzi rybackich, 
na których znajdowało się dwa tysiące o- 
sób. Parowiec angielski, który pośpie- 
szył z pomocą, zdołał wytatować tylko 35 
osób, 


Wycieczka dziennikarzy 
czechosłowackich 
we Lwowie 


Lwów, 30 września. (PAT.). Dziś o 
godz. 8.20 rano przybyła tu wycieczka 
dziennikarzy tzóchosaówackich: a dwor- 
cu kolejowym przybycia gości oczekiwa- 
li przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych. l 

Po śniadaniu goście w towarzystwie 
dziennikarzy polskich przybyli pod pom- 
nik Mickiewicza, gdzie dziennikarze cze- 
chosłowaccy złożyli wieniec. P. Adolf 
Czerny wygłosił przemówienie w języku 

olskim, zem goście udali się na Plac 
argów Wschodnich, gdzie zwiedzili pa- 
noramę Racławicką, a następnie zwiedza- 
li miasto. Sa 

O godz. 18-ej w salach prezydjum 
miasta odbył się obiad, wydany na cześć 
gości przez miasto i syndykat dziennika- 
rzy polskich we Lwowie. Po obiedzie go- 
ście udali się do teatru miejskiego. 

+——0::0——— 


Wiadomości telegraficzne 


— Donoszą z Olsztyna, iż w więzieniu 
Wartenburg (Niemcy) doszło do poważnych 
zaburzeń wśród więźniów. Zakłady więzien- 
ne zostały zdemolowane. 

— Lord D'Abernon, ambasador brytyjski 
w Berlinie, ustępuje ze swego, stanowiska w 
pierwszych dniach b. m. Ambasadorem bry- 
tyjskim w Berlinie mianowany został sir Re- 
ginald Lindsay, dotychczasowy ambasador w 
Konstantynopolu. 

— Onegdaj popołudniu przybyła do Lwowa 
eskadra jugosłowiańska, 

— Magistrat Łodzi uchwalił wyznaczenie cen 
maksymalnych na przetwory zbóż chlebowych. 

— Cyklon, który szalał w mieście Sienaga 
(Kolumbja) i w okolicy, zniszczył plantacje bąna- 
nów i spowodował wylewy. 

— We Lwowie wczoraj zakończył obrady 3-ci 
zjazd fizyków polskich, który trwał trzy dni, 

— Lloyd George zamierza wyjechać na wioe 
snę do Rosji sowieckiej. Wizyta jego w Rosji bę- 
dzie miała charakter prywatny. 

— „Neues Wiener Tageblatt” donosi z Berli« 


. na, iż rząd turecki zamierza wykupić od Niemiec 


koleje anatolijskie. 


a JOw Nicht Ja pzy td EG 
Nocna obława 


w poszukiowniu Zielińskiego 


Wkrótce po dokonaniu postrzelenia st. 
post, Piotra Grabowskiego z Raszyna — we 
wsi Łazy, gm. Falenty, ślady poszukiwanego 
herszta bandytów Zielińskiego prowadziły da 
Warszawy, W związku z tem policja dokona- 
ła nocy zeszłej obławy w całym mieście, któ. 
ra trwała od godz. 11 w nocy do 5 rano. Prze- 
dewszystkiem dokonano szczegółowej rewizji 
we wszystkich kryjówkach złodziejskich na 
Ochocie, Woli i Czystem, następnie w dzielni. 
cy staromiejskiej przy Boleść, Bugaj, Brzóza 
wej i t, p. Zielińskiego nie znaleziono. 


KTORA OŃ WO ODRA R a „zad 
ULICZNY MŁODZIEŻY R a 
I BIEG NICZEJ, OBOT. 


Bieg odbędzie się 10-go październi- 
ka. Start o godz. 1 m, 45, Do biegu sta- 
nąć może każdy młodociany robotnik, 
Trasa biegu — 3150 metrów, Strój — o- 
buwie dowolne, spodenki i koszulki spor- 
towe. Byki do 5 października w sekre- 
tarjacie T, U. R, Al. Jerozolimskie 6, 
miedzy 5—7pb. © 


+ 
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RUCH ROBOTNICZY | Głosy czytelników. 


WIADOMOSCI 
Z CAŁEGO KRAJU. 


PRUSZKÓW, 

Rządy kliki paskarskiej w Komitecie Rozbudowy. 
Burmistrz Cichecki protektorem kamieniczników, 

Dnia 16 b, m. odbyło się posiedzenie Komite- 
tu Rozbudowy miasta Pruszkowa, zwołane celem 
podziału kredytów na budowę w sumie ogólnej 
26000 zł, 

Z sumy tej blisko połowę otrzymał jeden z ra- 
dnych miejskich, p.» Małgowski. 

Tow. Dominik Księżak, jedyny przedstawiciel 
PPS w Komitecie Rozbudowy, zaprotestował prze- 
ciw sposobowi rozdzielania kredytów,  zwracająć 
Przytem uwagę na to, że właściciele nowiowybu- 
dowanych domów za wynajem mieszkań biorą na- 
der wygórowane komorne, którego wysokość nie 


( podlega żadnej kontroli, Wobec tego tow, Księżak 


zgłosił wniosek, aby jednym z warunków uzyska- 
nia kredytu był wykaz czynszu mieszkaniowego, 
który winien być pobierany w nowym domu, a ce: 
łem uniknięcia nadużyć, wynajem lokali winien 
być dokonywany przez magistrat. 

Wniosek uzyskał tylko poparcje iednego człon- 
ka komitetu, p. Pamsa, głosowali zaś przeciw nie- 
mu radni miejscy: Augustynowicz, Małgowski i Or. 
dysiński, inżynier miejski Świerczewski, przede- 
wszysfkiem zaś do utrącenia wniosku przyczynił 
się burmistrz p. Cicheaki. 

Wobec zbliżających się wyborów, ludność m, 
Pruszkowa winna sobie ten fakt zapamiętać. 


ZAPRZESTANIE PRAC PRZY ODNAWIA- 
NIU WAWELU. 
Robotnicy tracą pracę. 

Pisma krakowskie donoszą, że z powo- 
du zupełnego braku kredytów, kierownictwo 
restauracji zamku królewskiego na Wawelu 
znalazło się wobec groźby przerwania wszyst- 
kich robót adaptacyjnych. Za dni kilka re- 
stauracja Wawelu będzie wstrzymana. Za- 
rząd wypowiedział już pracę kilkudziesięciu 
kamieniarzom, a w tych dniach zwolni resztę 
robotników. 

——: 0: 
z e 
sądów. 

Dwaj przyjaciele — sędzia i burmistrz. 

Dnia 24 października 1924 r. wskutek donie- 
sienia sekwestratora magistratu Stolina Jarem- 
czenki o malwersacjach pieniężnych, których -do- 
puszcza się burmistrz Stolina Dymitr Chomiński, 
zarządzono rewizję. Okazało się, że doniesienie 
było uzasadnione, bo w kasie brakło 6.042 zł, z 
których p. burmistrz wyliczyć się nie umiał, 

Na śledztwie pierwiastkowem, które mówiąc 


„nawiasem prowadził sędzia śledczy Oświęcimski, 


w wielkiej przyjaźni z burmistrzem żyjący, p. bur- 
mistrz do swoich małwersacji się nie przyznał, 
pomawiając o nie z kolei rzeczy Jaremczenkę. 

Jaremczenkę zaaresztowano, jednoczeźnie zaś 
znaczna część dokumentów, obciążających burmi- 
strza, a ważnych dla obrony Jaremczenki znikła. 
Mimo to eksperci wydali orzeczenie inne, niż o 
rzeczenie p. sędziego i na sesji wyjazdowej Sądu 
Okręgowego w Pińsku 26 marca 1926 zapadły dwa 
wyroki, będące nielada sensacją dła mieszkańców 
Stolina. - 

Burmistrza Chomińskiego skazano z art. 578 
cz. I na półtora roku domu poprawy, Jaremczen- 
kę z tegoż artykułu na 1 rok więzienia. Chomiń- 
ski, jak również obrońca Jaremczenki adw. Pry- 
mak wnieśli skargę do sądu Apelacyjnego w Wil- 
mie, prokurator wniósł obostrzenie kary. 

Sąd Apelacyjny w Wilnie w dniu 14 maja 
wydał wyrok: uniewinniający Jaremczenkę z po- 
wodu' braku dowodów winy, wyrok zaś na Cho- 
mińskiego zatwierdzono. 

Sędzia Oświęcimski nie zrezygnował jednak z 
pośnębienia Jaremczenki i oto w kilka dni potem 
spotkawszy Jaremczenkę, jadącego swemi końmi, 
kazał mu się odwieźć do domu. Jaremczenko od- 
rzekł, iż nie jest furmanem pana sędziego, a sę- 
dzia... kazał go aresztować. 

Po 7-mio godzinnem uwięzieniu Jaremczenko 
wypuszczony na wolność, wniósł skargę do preze- 
sa sądu w Wilnie na sędziego śledczego. Sąd O- 
kręgowy skazał Oświęcimskiego na 1 miesiąc are- 
sztu z art. 649 i 650. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie wczoraj wy- 
rok ten zatwierdził, 


Eksmisja ks, Okonia, 
Na posła Okonia zaczęły napływać skargi do 
p Z. Beredy, właściciela domu mr, 3 przy ul. 
Wspólnej, w którym mieści się siedziba posła 
Okonia, wraz 2 redakcją i drukarnią radykalnego 


pisma „Chłopska sprawa”. 


" 
EATA 


P Bereda wystąpił o eksmisję i w obu instan- 
cjach sprawę wyśrał. Pos. Okoń zakłada kasację, 
ale Sąd Okręgowy nie udzielił mu wstrzymania 
wykonania wyroku i 1 paźdz. p, Okoń będzie mu- 
siał wyprowadzić się. i 

Ponadto w Sądzie Pokoju 23 okręgu toczyła 
się 29 z, m. jedna z czterech spraw pos. Okonia 
o zaległości komornego w wysokości 2000 zł. 

Sąd żądanie p. Beredy, co do uiszczenia zale- 
głego komornego, w całości uwzględnił. 


/ Ronikier nie został ułaskawiony. 

Przed kilku dniami „Kurjer Poranny" ogłosił, 
jakoby Bohdan Ronikier, zabójca Stasia Chrza- 
nowskiego, skazany w swoim czasie na 11 lat rot 
aresztanckich przez sąd rosyjski, a obecnie karę 
swą odsiadujący, ma być na skutek uwzględnio- 
nej prośby matki oskarżonego, ułaskawiony. Wia- 
domość ta była przedwczesna. Sąd Okręgowy is- 
totnie decyzję tę był powziął i przesłał do Mini- 
sterjum Sprawiedliwości Jednakże Sąd Apelacyj- 
py prośbę tę odrzucił i w dnu wczorajszym pJ- 
yłanowił, iż Ronikier karę swą odbyć musi do 
końca. 

Ronikier tedy ma jeszcze przed sobą 3 lata 

iezieni L K. 


wiezienia, 


Z życia partji. 


DZIELNICA „JEROZOLIMSKA“ w po- 
niedziałek dn, 4,X, w lokalu Związku Meta- 
lowców, Leszno 53, staraniem dzielnicy odbę- 
dzie się masówka robotników fabryk dzielni- 
cy Jerozolimskiej. Na porządku dziennym 
wybory do Rady Kasy Chorych. Początek o 
godz. 4,30 po południu. 


W piątek dn, 1 października, 

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Dzielnica Powązkowska, O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m, 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle, O godz, 6 w lokalu dzielni- 
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego, 

Dzielnica Powiśle, O godz, 7 w lokalu dzielni- 
cy, Solec 68, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy, na którem odbędzie się wieczór 
dyskusyjny na temat „Zagadnienia społeczne Euro- 
PY”. 

Dzielnica Czerniaków 0 / godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Koło Gazowni „Wola* o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie koła. 


Ruch kult.-oświatowy 


WIEC MŁODZIEŻY, W niedzielę 3-$o pa- 
ździernika w lokalu Warsz, Stow, Spoż, Chło- 
dna 29 odbędzie się wiec Koła „Jerozolima*, 
Warsz, Organ. Młodz. TUR, na temat: „Dzień 
Młodzieży Robotniczej 10-go października”, 
przemawiać będą tow. tow. Dubois, Lewak, 
Nowak, Niemyski, Szwabe, Początek 11 rano, 
Towarzysze stawcie się licznie, 

WIEC MŁODZIEŻY NA PRADZE. 

Warszawska Organizacja Młodzieży T. 
U. R., Koło Praga, urządza w niedzielę, 3-$o 
października WIEC MŁODZIEŻY ROBOTNI- 
CZEJ w lokalu przy ul. Brukowej 29. Na 
wiecu omawiany będzie: 1) „Dzień Młodzie- 
ży Robotniczej”; 2) Ochrona pracy młodocia- 
nych; 3) Obecne położenie ekonomiczne. 

Przemawiać będą tow. tow. Cohn, Du- 
bois, Kruszyński : Murawski. Początek o g. 
10-ej. 

Staraniem Koła „Śródmieście“ Warsz. 
Org. Młodz. T. U. R. odbędzie się w sobotę, 
2-$o października, o godz. 10 wiecz. w salach 
O. K. R, AL Jerozolimskie 6, 1 piętro, wiel- 
ka zabawa na dochód „Dnia Młodzieży”. Bi- 
lety nabywać można w kole, pokój 12. 


Powązkowskie Koło Młodzieży TUR. urzą- 
dza wycieczkę do muzeum etnograficznego dn. 3, 
X.26 r. Zbiórka Krak,-Przedmieście 66, o godz, 10 
min, 30 rano, Bilety w cenie 35 groszy i 25 dla 
członków. i 

Odczyty na Woli. 

W piątek, 1 października, o godz. 7 w. 
punktualnie, odbędzie się w lokalu dzielnicy 
P. P. S., przy ul. Wolskiej 44, trzeci odczyt 
prof. Markowskiego, z cyklu p. t. „Kościół 
katolicki a postęp”. Wstęp wolny. 


Z. N, M. S. Dzisiaj w tłokalu Warsz. Oddz. 
TUR, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie Zarządu Środowiska. Wzywa się Egzekutywy 
do wysłania przedstawicieli na' zebranie. Począ 
tek o godz, 8.30 wiecz. Ka 


Odwołanie, Egzekutywa Komitetu Centr. 
Organ, Młodz, TUR. Zebranie Egzekutywy 
odbędzie się nie w piątek, jak wczoraj poda- 
waliśmy, a w sobotę o godz. 7 w Redakcji 
„Robotnika”, 

PIJESZ CODZIEŃ WODĘ — OBEJRZYJ FILTRY! 

W niedzielę dn, 3 października, odbędzie się 
wycieczka ma stację filtrów, urządzona przez 
Oddz. Warsz, TUR, Bilety w cenie 40 gr. dla 
członków TUR 30 gr. do nabycia w Sekretarjacie 
TUR, Jerozolimska 6, 1 na miejscu zbiórki, Zbiór- 
ka punktualnie o g, 11 rano przy wejściu (obok 
wieży ciśnień — dojazd tramwajem nr. 7 i 8} 
Wycieczka ta jest pierwszą po rozbudowie stacji 
filtrów i przystosowaniu jej do większych potrzeb 
stolicy. j 

Czytelnia Pism, Za 5 gr. można przeczytać w 
Czytelni Tow, Uniwersytetu Robotniczego wszyst- 
kie dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, litera- 
ckie. polityczno -« społeczne, humorystyczne, eko- 
nomiczne, zawodowe i t. d. razem około 160 cza- 
sopism — oodziennie od 7 — 9 wiecz. 


Z Tow. Klubów Kobiet Pracujących, 

We wtorek dn, 28 ub. m. odbyło się pierwsze 
po przerwie wakacyjnej ogólne zebranie Tow. Klu- 
bów Kobiet Pracujących, Przybyły przedstawiciel- 
ki poszczególnych klubów, Wydziału Kobiecego 
PPS i grono sympatyczek. Sprawozdanie Zarządu 
obejmowało głównie pracę w Ogniskach dziecię- 
cych, które rozwijają się pomyślnie. 


W celu ożywienia pracy w klubach, Zarząd 


organizuje seminarjum dla  prelegentek, którego 
tematem będzie „Reforma prawa małżeńskiego" 
rozpatrywana ze stanowiska prawnego, społeczne- 
go i etycznego. Na kurs zapisało się odrazu 14 to- 
warzyszek, Prace kursu rozpoczną się iw ponie- 
działek dn. 4 października, 

Dn. 5 paźdz, w lokalu Warszawskiego Związ- 
ku Spożywców (Chłodna 29) rozpoczynają się 3- 
miesięczne kursa kroju i szycia oraz modniarstwa, 
orgamizowame w celu rozszerzenia uzdolnień fa- 
chowych młodzieży żeńskiej i dania możności za- 
robku przy szwalni spółdzielczej, mającej powstać 
w najbliższym czasie w tymże lokalu przy ul. 
Chłodnej. 

Towarzyszki - robotnice, zapisujcie się do 
Klubów Kobiet Pracujących w piątki od godz, 7 
do 9-ej, Chłodna 29, w poniedziałki, Brukowa 29 
(Pradal. 


KRZYWDA INWALIDÓW. 
W czerwcu się daje koncesje, a w październiku 
odbiera, , 


Na zasadzie koncesji z dn, 10 czerwca b. r, o- 
trzymał 60% imwalida Włodzimierz Rubel zezwo- 
lenie na hurtowną sprzedaż spirytusu monopolo- 
wego we Lwowie, zaś na zasadzie koncesji z dnia 
18 czerwca b, r, otrzymała wdowa po poległym 
poruczniku, Helena Hirszowa, takież zezwolenie 
na Sokal, a 100%: iniwalidka Marja Kazedka na 
Rawę Ruską 

Celem wykonania uprawnień, objętych temi 
koncesjami, zwinęli wyżej wymienieni swe dotych- 
czasowe warsztaty pracy i zaciągnęli poważne zo- 
bowiązania, celem uzyskania kapitału na urucho- 
mienie hurtowni, Cały ten kapitał został przeż 
podpisanych wydany ma zakiip lokali itd., które 
to wydatki mogłyby być zamortyzowane tylko w 
szyję prowadzenia przedsiębiorstwa przez szereg 
at 

Tymczasem obecnie Ministerjum Skarbu za- 
mierza znieść hurtownie spirytusowe we Lwowie, 
Sokalu i Rawie Ruskiej á w konsekwencji tego 
zanządzeniia z dniem 15 października b r, odebrać 
udzielone inwalidom koncesje, które zaledwie od 
niedawna wykonywają 

Krzywda tych inwalidów, którym odbiera się 
niedawno udzielone koncesje jasno bije w oczy. 
Stracą oni warsztaty pracy, które miały być ich 
źródłem utrzymania, Stracą możność zamortyzo- 
wania wkładów, nie będą mogli spłacić zobowią- 
zań, zaciągniętych na zorganizowanie przedsię: 
borstwa, a jednem słowem zostaną zupełnie mate- 
rjalnie zniszczeni, Po cóż w czerwcu im udzielono 
koncesji by w październiku ją odebrać? Min. 
Skarbu winno, bądź cofnąć swe nieopatrzne za- 
rządzenie odbioru ikoncesji, co byłoby najsłusz- 
niejsze, bądź wyrównać straty, jakie inwalidzi wy- 
miznieni ponieśli, uruchomiając koncesję. 


W dniu 2 października zostanie 
otwarta 


Wystawa Włókiennicza Krajowa 


w Salach Redutowych Teatru 
Wielkiego 


Informacji udziela biuro Wystawy 
Sale Redutowe, telefon 407-45), od 
godziny 10—2 i od 4—7. 


Z GIEŁDY 


Na prywatnym rynku walut ogólna podaż do- 
larów bez. wielkiego zainteresowania. Notowano 
je przez cały dzień 9.00 i pół Ruble złote w dal- 
szym ciągu mocne i w popycie, Płacono za nie o 
godz. 6-tej p. p. 4.88 i pół, co przy parytecie 54.30 
odpowiada stosunkowi 9 zł. za 1 dolara. Na giel- 
dziie oficjalnej wynosi obrót dzienny znowu około 
500.000 dolarów. Całe zapotrzebowanie pokrył 
prawie wyłącznie Bank Polski, Dewizy na New- 
York notowano 9.00, dolary 8.97. Z dewiz euro- 
pejskich podniosły się Paryż i Belgja, obniżył się 
natomiast o 45 gr. na 100 lirach Medjolan. 

Na giełdzie akcyjnej tendencja niejednolita 
przy obrotach małych. Akcje utrzymały się naogół 
w granicach onegdajszych popołudniowych noto- 
wań, Większe tranzakcje robiono akcjami Banku 
Polskiego, Starachowicami i Warszawskim Cu- 
krem. 


p 

STAN POGODY 
e W Zakopanem wczoraj było pochmurno, tem- 
peratura 90%, najniższa z nocy 80, najwyższa oneg- 
daj 100; Morskie Oko — chmurno, temperatury 
odpowiednio 120, 60 i 120, Na wyższych szczytach 
spadł śnieg, 

Temperatura najwyższa w Warszawie 140, 
najniższa 1101, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Rano mglisto i chmurno, z drobnemi 
deszczami, zwłaszcza na południu kraju, w ciągu 
dnia przejaśnienie się, Dość ciepło, Słabe wiatry 
wschodni: lub cisza, 

Koniiskata. Z polecenia komisarjatu rządu po- 
licja skonfiskowała Nr. 2383 z datą 3 październi- 
ka r. b. tygodnik p. t, „Gazeta Świąteczna” — w 
drukarni sukcesorów Jankowskiego przy ul. 
Wspólnej Nr, 54 oraz w redakcji i administracji 
przy ul. Wareckiej Nr. 12. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie 
podaje do wiadomości, że ze względu na dużą 
frekwencję podróżnych do i z Krynicy będzie kur- 
sować, poczynając od 1 Października r. b.-w poc. 
pośp. Nr. 201 odchodzącym z dworca Głównego w 
Warszawie o godz. 14.10 wagon kl. 1, 2 i 3 komu- 
nikacji bezpośredniej Warszawa-Krynica. W kie- 
runku odwrotnym wagon tej komunikacji przyby» 
"wać będzie do Warszawy poc. Nr. 4, przychodzą- 
cym na tenże dworzec ò godz. 8,35. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Warszawie 
podaje do wiadomości, że od 1 Października r, b. 
wagony sypialne Paryż-Warszawa i Berlin-War- 
szawa przybywające do Warszawy poc. Nr. 502 o 
godz. 9.00 będą wyprawiane do Niegorełoje poc. 
Nr. 703 odchodzącym codziennie z dworca Głów- 
nego w Warszawie o godz. 9.45, a w kierunku 
odwrotnym od 2 Października ze Stołpców do 
Warszawy poc. Nr. 704, przybywającym na dwo- 
rzec Główny w Warszawie o godz. 19.15, gdzie 
wagony te włączane będą do poc. Nr, 501, odcho- 
dzącego z tegoż dworca o godz, 21.00 do Berlina 
y t 
i Paryża. 


Rejestracja urodzonych w r, 1908, W piątek, 
1 października, w kolejnym dniu powszechnej re- 


jestracji mężczyzn, urodzonych w r. 1908, zamies 
szkałych stale w Warszawie, winni stawić się w 
urzędzie przy ul. Daniłowiczowskiej 1, mieszkańcy 
VIII komisarjatu P. P., nazwiska których rozpoa 
czynają się od liter O do Z. i 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Uroczyste o- 
twarcie roku akademickiego 1926/27 na Wolnej 
Wszechnicy Polskiej odbędzie się w niedzielę dn. 
3 października o godz, 5-ej p.p. w sali Towarzy- 
stwa Naukowego Warszawskiego (Śniadeckich 8). 

Wykłady i ćwiczenia rozpoczynają się nazas 
jutrz, t. j. dn. 4 października, 

Zapisy rzeczywistych i wolnych słuchaczów 
trwać będą do dn. 16 października. 


Program uroczystości jubileuszowej Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa, Obchód jubileuszowy Mu- 


zeum odbędzie się w sobotę dn, 2 października. 


Wieczorem o godz. 7 á pół {19 i pół) odbędzie się 
Akademia w: wielkiej sali Muzeum (Krak Przed- 


mieście), Uroczystość 'zagai t powita gości prezes _ 


Muzeum prof, Antoni Ponikowski, poczem nastą- 
pią przemówienia: dyrektora Muzeum, Stanisława 
Leśniowskiego, dyrektora Instytutu Fizycznego 
prof, Stanisława Kalinowskiego oraz przedstawi» 
cieli Rządu i instytucji, Następnie odczyt prof. 
H „Mościckiego: „Życie narodowe w Polsce w o- 
statniem półwieczu”, 

Z Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych w 
Warszawie, Rok szkolny w Instytucie rozpoczął 
się w dniu 15 września. Dzieci zjechało w tym 
roku mniej niż zawyczaj. Zapewne na mniejszy 
zjazd dzieci, pozbawionych słuchu, wpłynął fakt 
otwarcia nowych szkół tego typu w Krakowie i 
Wilnie, Pragnąc otworzyć klasy: I, II i III, do któ- 
rych dotąd niewiele zgłosiło się dzieci, dyrekcja 


Instytutu wzywa rodziców i opiekunów do zapi- © 


sywania dzieci niewidomych w czasie najbliższym. 


ZEBRANIA | ODCZYTY. 


Doroczne Walne Zebranie Sekcji Nauczycieli 
Kursów dla Dorosłych Z. P. N. S. P. odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 b. m, o godz. 11 przed połud- 
niem w lokalu Związku, Marszałkowska 123, Spra- 
wy b. ważne, Konieczna obecność wszystkich nau- 
czycieli K, d. D, zarówno członków Sekcji jak i 
nie członków. 


WYCIECZKI 


Jesienna wycieczka krajoznawcza, Polskie 
T-wo Krajoznawcze organizuje na dzień 3-go paź- 
dziernika r. b. wycieczkę do lasów Spalskich, 
którą poprowadzi p. St. Lenartowicz. 

Wycieczka dostępna dla wszystkich — infor- 


macji udziela kancelarja T-wa, Karowa 31, w g. 


1 — 8 wiecz, 


Wypadki. 


Nieiortunna wyprawa po tytuń, Zamieszkały 
przy ul, Twardej Nr. 20 Jankiel Rozenblat posia- 
dał potajemny skład tytuniu. Funkcjonarjusze íz- 
by skarbowej, dowiedziawszy się o tem, cały za- 
pas tytuniu skonfiskowali, pociągając Rozenbla- 
ta do odpowiedzialności. Wiedział o tem Józef 
Moczko syn lokatorki tegoż domu, lecz nie wie- 
dział nic o konfiskacie. Wtedy Moczko podzielił 
się tą wiadomością z kolegami Józefem Czarnec- 


kim i Stanisławem Komorowskim. Postanowili oni 


dokonać wyprawy do składu Rozenblata. Ponie- 
waż główne drzwi prowadzące do korytarza pi- 
wnic były zamknięte zaś klucz znajdował się u 
matki Moczka, przeto organizator wyprawy po- 
starał się o klucz i wpuścił swych kolegów do pi- 
wnicy, Około godz. 11 wiecz. dozorca domu usły- 
szał głuche stuki pochodzące z piwnicy, Wobec 


tego wziąwszy do pomocy jednego z lokatorów, 


dozorca udał się do piwnicy, gdzie zastał na go- 
rącym uczynku przebijania ściany do piwnicy Ro- 
zenblata wspomnianych wyżej wyrostków Czar- 
neckiego i Komorowskiego, Wezwaszy policjanta 
dozorca wspólnie z nim odprowadził sprawców 
niefortunnej wyprawy do VII komisarjatu., Mocz- 
ko zbiegł. 


Wizyta złodziejska w organizacji monarchis- — 


tycznej. W czasie zapisywania bezrobotnych do 
organizacji monarchistycznej przy ul, Senatorskiej 
nr. 6 woźnemu tej organizacji Michałowi Zarem- 
bie, zamieszkałemu tamże, skradziono różne mbra- 
nia i bieliznę, wartości 250 zł í 
Śmierć w czasie chloroformowania, Wczoraj 


w południe w szpitału Dzieciątka Jezus w sali 


operacyjnej, w czasie dokonywania zabiegów przy 


msypianiu chloroformem, przed operacją zmarł 30- 


letni Jan Podlaski, kowal z gm, Ulęża pow. Gar- 
wolińskiego, 4 

Śmiertelny upadek z 2 piętra, 32-letnia Kle- 
mentyna Górecka, służąca, która w czasie myci% 
okna przy ul. Gęsiej 35 spadła z wysokości 2-g0 


piętra, doznając pęknięcia czaszki, zmarła w szpi- M 


tabu Dzieciątka Jezus, j 


+nie 


| Sgpzmys Z * 


Wykrycie kradzieży po 3 latach. Antoni Pio- 


trowski znalazł w składzie maszyn do pisania Ka- 
jetana Bobreka przy ul, Siennej Nr. 13 swoją ma- 


szynę do pisania skradzioną mu przed trzema la. 


ty. 
Pożary, Przy ul, Rysiej 2, w domu Ministerjum 


Reform Rolnych, w piwnicy, należącej do sp, akc g | 


„Polłport”, wydzierżawionej kuchni dla bezrobot. 
nej inteligencji, wynikł pożar w części piwnicy, 
należącej do Mim. Ref. Rol, W piwnicy znaleziono 
4 balony płynu, służącego do wywoływania fil- 
mów, a stanowiącego własność firmy kinemato. 
graficznej „Argus“, Pogotowie II oddziału straży 


pożar ugasiło. Przyczyna pożaru—nieostrożne ob- 


chodzenie się z ogniem przez windziarza tegnź yi 


domu, który rzucił zapaloną zapałkę w nagroma- 
dzone tam śmiecie. UW 


— Przy ul. Sosnowej 11, w prawej oficynie j 
na klatce schodowej na 2 piętrze wydzielał się — f 
dym przez szczeliny w przewodzie kominowym, 


Stefana Samotulskiego, Pogotowie 
straży przybyło na miejsce, lecz czynnego udziału 
w akcji nie brało, gdyż powodem dymu były szcze- 
liny, które musi naprawić murarz, l 


TE TARE 


„należącym do kuchni lokalu, zajmowanego przez UR 
IV oddziału 


1 Radjostacji Ourszawskiej. 


na dzień ł października 1926 r, 


15.00—15.15 Komunikat gospodarczy. 
17.00—17.15 Komunikat harcerstwa polskiego. 


17.30—17.55 Odczyt p t. „Historja Czecho- 
słowacji" wygł p. Stanisław Tomczak. 

18.00—18.25 Odczyt p. t. „Zalety ı wady cha- 
takteru polskiego” wygł. p. inż. Eugenjusz Poręb- 
ski. (Prelekcja II). > 

18,30—18.55 Odczyt p. t. „Konkurs na plac 
Saski“ wygł. p. Jerzy Sosnkowski. 

19.00—19.25 Pogawędka p t. „Dzisiejsze błę- 
dy i skazy jężykowe” wygł. prot. Adam Kryński 
(z działu „Mowa ojczysta”) 

19,25—19.40 Komunikat rolniczy. 

19,40—19,55 Nad” program „Rozmaitości”, 

20.30—22,00 Koncert wieczorny Wieczór so- 
nat, Wykonawcy: Józef Ozimiński (skrzypce) i 
prof. Marjan Dąbrowski (fortepian). 


SŁUCHAWKA $ ABA 


majgłośniejsza — najczystsza — naj- 

solidniejsza, niezastąniona przy cod- 

biorze kryszts=łkowym—udoskonala 
adtiór lampowy. 


Ljednoczone T-wo Handlowe. Zielna 46. 


TEATR I MUZYKA 


Teatr Wielki, Dziś „Carmen'”. Jutro wzno- 
wienie od długich lat niegranej opery Wagnera 
„Holender Tułacz”, W niedzielę „Tosca”* i „Di- 
vertissement zegarowe”, 

Teatr Narodowy. Dziś „Sen srebrny Salomei", 

Pełne próby odbywają się codziennię z kome- 
dji Musseta „Świecznik! 

Teatr Letni. Dziś „Liść figowy", 

Teatr Polski, Dziś „Dzień bez kłamstwa”. 

„Teatr Mały, Dziś „Azais”, 

Teatr Niewiarowskiej, Dziś „Najpiękniejsza 2 
kobiet”, 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Nowy Świat 63. 
Dziś i jutro „Oj mężczyźni mężczyźni!" pełna hu- 
moru komedja K. Zalewskiego. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). 
stępnych „Dybuk“, 

Teatr „Zjednoczonych“ (ul. Wolska Nr. 32). 
Dziś o godz. 8 wiecz. komedja Alfreda Móllera 
„Żonglerka”, ł 

Teatr „Nowości”, Bielańska 5, Dziś premjera 
rewji p. t. „O czem się mówi”, na którą złożą się 
występy Władysława Lina, Ninki Walińskiej, duet 
Lisowskich i Bronisława Bronowskiego, Początek 
o godz. 7,30 i 9.30 wieczorem, 

Teatr im, Fredry, Dziś i codziennie 
osaczony“, 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie rewja 
p. t: „Kiedy panienki idą spać”. 

Teatr „Perskie Oko". Codziennie w „Perskiem 
Oku" rewja inauguracyjna. W pełnych próbach 
nowość, która rozpocznie sezon jesienny, pod ty- 
tułem „Z ust do ust!" 

Teatr „Eldorado“ daje program Nr. 2 p. ts 
„Przebojem”. 

Z Filharmonji. 
symfoniczny, na którym wystąpi 


Na raty 


i za gotówkę 


Dziś i dni na- 


„Dom 


+ 
$ 


Dziś, inauguracyjny koncert 
pianista Egon 


3 „ROBOTNIK", piątek, 


Petri i grać będzie koncert f-moll Chopina W 
części orkiestrowej usłyszymy „Powracające fa- 
le" Karłowicza, „Anhellego* Różyckiego, „Fan- 
tasmagorje' Rogowskiego (partię solową odśpie- 
wa p. Janina Grudzińska) i wstęp do op. „Marja” 
Statkowskiego, Dyryguje Grzegorz Fitelberg. 

Pantominy baletowe w Teatrze Niewiarow- 
skiej. W niedzielę, dnia 3 października r. b. o g. 
12 min. 15 w południe odbędzie się przedstawie- 
nie wokalno-baletowe, na którem zespół baletowy 
wykona poraz I-szy pantominy: „Gdy miłość kró- 
luje"... i „W palarni opjum'. 

Koncert jubileuszowy Józefa Redo., Publicz- 
ność warszawska tłumnie zakupuje bilety na kon- 
cert jubileuszowy znakomitego artysty operetki 
polskiej, Józefa Redo, który odbędzie się w nie- 
dzielę 3 października r. b, 

0::0 


Z teatrów świetlnych. 
PAN. — Rin-Tin-Tin. — Pałac rozkoszy, 


popularnym aktorem 


Pies Rin-Tin-Tin jest 


| (prawie tak popularnym jak Pola Negri lub inna 


| Glorja Swanson), a świadczą o 
| choćby tłumy śpieszące obejrzeć trzecią z kolei, a i 
równie wyborną jak poprzednie kreacje czworo- | 


nożnej „świazdy*: Rin-Tin-Tin walczy z przemyt- 
nikami, Jako rozbitek dostaje się ze swym pa- 
nem do latarni morskiej, dopomaga latarnikowi i 
jego córce do walki z przemytnikami, ratuje nie- 
skończoną ilość razy życie swego pana, latarnika 
i przyszłej swej pani, córki latarnika, P 
Temat obrazu prosty i przedziwnie w prosto- 
cie tej zajmujący, Życie latarnika, życie portowe, 
typy przemytników, walki, podstęp — i miłość, 
miłość ludzi prostych, szczerych, o sercach otwar- 
tych i gorącej pełnej poświęcenia duszy. 
Reżyserja uczyniła z obrazu tego prawdziwe 
cacko. Każdy szczegół wyzyskano, każdy drobiazg 
przemyślano, walka psów, pościg Rin-Tin-Tin za 


buldogiem, ucieczka jego pana z okrętu, wybor- | 


na scena, gdy Rin-Tin-Tin ratuje latarnika przed 
upadkiem w przepaść — wszystko to jest zrobio- 
ne świetnie; dodać trzeba, że współczynnik akcji 
—morze, wyzyskano w całej pełni, Morze żyje, 
czuć w nim żywioł, czuć siłę i krok jego tajemni- 
czy, A Rin-Tin-Tin? Jest rozkoszny, mądry, wy- 
bornie tresowany. 

Dramat wytwórni „Fox” przedstawia się nie- 
co słabiej, jest to fantastyczno-pompatyczna hi- 
storja o zuchwałym banicie portugalskim i jego 
miłości do pięknej śpiewaczki, Styl kryminalnych 
powieści, zaprawiony zlekka dość zresztą niewy- 
szukanym humorem. Uśmiechnąć się można, 
miać trudno. Zbytnia ilość tekstu męczy i rozwle- 
ka niepotrzebnie i tak dość długą akcję, Betty 
Compson gra przeciętnie, partner jej Lowe ma 
duży temperament, ładne oczy i mało mimiki. 

Ika. 
a k 

Kino Filharmonja, „Róże południa”, 

Kino Stylowy. „Czarny orzeł" z Valentino. 

Kino Apollo, „Wenus z krainy dolara", 

Kino Palace, „Manon Lescaut* z Gajdaro- 
wem i Lyą de Putti 

Kino Colosseum, „Pożar serc", 

Kino Wodewil, „Książe i tancerka”, 

Kino Splendid, „Wesoła wdówka”, 

Kino Pan. W walce z przemytnikami z roz- 
kosznym psem Rin-tin-tinem, 

Kino Światowid, „Wesoła wdówka” 


tej popularności | 


uś- | 


1 października 1926 r. MREBKUNEMIA 


b gm g 4 
| ¿E SPORTU. 
| Barkochba - Orkan. 

Dnia 3 października r b o godzinie 15-tej od- 
| będą się zawody o mistrzostwo klasy „B“ — Bar- 
| kochba - Orkan na boisku R K. S. „Skra”. Zawo- 
dy powyższe poprzedzi decydujący mecz o mi- 
strzostwo klasy „C' — Gwiazda-Sparta o godz 
13-tej, Bilety wykupione ważne są na obydwa me- 
cze. 


Warszawa, 


Bielańska 3; tel. 515-68. 


wygrywający stawkę w kl. | otrzymuje 
” , , ll , 

O PANA BOJE” 

lv 


n LJ »» 


3 


3/ 


Co drugi numer wygrywa 


NA RATY 


na sezon 
` jesienny i zimowy 
NAJWYKWINTNIEJSZE 
OKRYCIA DAMSKIE 


UBIORY MĘSKIE 
UBIORY WOJSKOWE 


gotowe | na zamówienia 


S. ANUSZEWICZ 


Pasaż Simonsa, ul. DŁUGA 
SKLEP 62 
wejście od uliczki. obok Domu Śląskiego 


Í 
| 
Filja Świętokrzyska i. 
, Już są w sprzedaży: 


| URZĘDOWY ROZKŁAD JAZDY 


BEST 
ważny od 1 października r. b. 
na OKRES ZIMOWY 1926/27 
Cena Zł. 4.50. 


Podmiejski Rozkład Jazdy 
węzła warszawskiego na okres 1926/27 
Cena 50 groszy. 

Nakład i Wydawnictwo 

Tow. „RUCH“ S.A. 


LOSY I Kl. 14-ej Lot. Państwowej 


są do nabycia w najwiekszej, najstarszej i najszczęśliwszej kolekturze 

E. LICHTENSTEIN i S-ka 
MARSZAŁKOWSKA 145 R. tel. 517- 36 
lub w oddziałach kolektury: 
Krak.-Przedm. 37, tel. 415-37. 
Konto P. K. O. 9374. Egz. od r. 1835. 
Tylko za zł. IO grać można przez wszystkie 5 kl., a mianowicie: 


" w ten sposób 1/4 losu do' wszystkich 5-u kl. kosztuje tylko zł. 190 ” 


» mn ” . 


„ LU U »» H 
Główna wygrana 500.000 (pół miljona). 
Ciągnienie rozpoczyna się dn. 14 października r. b, 
i trwa 6 miesięcy t. j. do dn. 15 marca 1927 r. 

Cenne | łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy zgodnie z tradycją naszą szybko | akuratnie 
odwrotną pocztą, wysyłając losy oryginalne z blankietem P, K. O. na bezpłatną przesyłkę 
należności. 

Szczęście stale sprzyja naszym graczom. 


NOWA LECZNICA 


Mecz tenisowy Korora — AZS, 


W dniu 3.X o godz 9 na kortach w warku ` 
, Skaryszewskim odbędzie się mecz tenisowy AZS—= 
| Korona 


Wewnętrzny turniej tenisowy Warszawianki 
na kortach WKT w parku Sobieskiego ukończony 
zostanie w dniu 3,X. 

W ciągu października odbędzie się mecz te- 
nisowy WIKS— Varsovia. 
1:0:: 


Nalewki 42, tel. 136, 


los do klasy H 

DARMO **'" ; 
LLJ L » IV 

V 


n p 


"” " m” 127 » 40 a 
Ogólna suma wygranych zł. 12.160,000 


” ” ” 


emAiGAm jawnu IGnip 0) 


PLATERÓW 


Reklamowa Sprze- 
daż w sztućcach i 

galanterji gwaranto- 
wanej trwałości 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


"eny, „„LUKE” Moda Inteligent- 


panna przyjmie od 
ni zaraz, w Warszawie 
lub na wyjazd, posadę 
nauczycielki—wychowaw= 
czyni do kilkuletniego 
dziecka. „Oferty dla 
„JoteJot'*" do Administra- 
cji „Robotnika, 


Nauczycieli, osy: 
» pety- 
torów, wychowawczynie, 
bony, freblanki, ochro- 
niarki, Poleca Państwo- 
wy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Warszawa, Ciepła 
21, telefon 232-16. 


PALT 150.— zam: 


szowe  100.— welurowe 
50.— Wykwintne przybra- 
ne futrem 175.— — 310.— 
Marynarki bibretowe 500. 
Hoża 54. *Br. Unkiewicz. 


POSZUKIWANY «a 


na parterze lub w wyso» 
kiej sułerenie — wymiar 


KERR PEC PRNA 7 m. x 8 m. - Mogą być 

stare boksy o h eta 

Robotnicy popie- do Raministracji Robot- 
rujcie swoje 

pismo codzienne yumana 


skie 4. Tel. I7i-53. 
Przyjmuje się platery do 
odnawiania. 


Ceny niskie. 


Specjalna przychodnia 
dla chorób skórnych, 
wenerycznych, nie= 
mocy płciowej. 
LEKARZY specjali- 
stów: Roentgen, Lam- 
pa kwarc., Sollux. Ana- 
lizy lek. (krew. na syf.). 
Senatorska 10, 
tel. 1I0-18. Przyjęcia 
od 9 r. do 8 w, 
Niedz. 10—2 pp. 


Wizyta 3 zł. 


MEBLE 
używane, wielki wy- 


bór, najtaniej! 
Gotówka lub rozle- 
głe raty. 
SOLNA 18 m. 4, 


pluszowe od 


= 
Rz 


nika“ Warecka 7. 
| wzw OOO O] 


Oto prawdziwa niespodzianka! 


Tak doskonałym tortem chciałabym w najbliższą niedzielę ; 
również i mojej rodzinie sprawić przyjemność, jeżeli mi 
Pani zdradzi tajemnicę jego przyrządzenia, — Proszę Pani, 
to nie jest żadna tajemnica, przepis do tego smacznego 


tortu kawowo-czekoladowego z kremem 


wydrukowany jest obok w odcinku. Prócz tego znaj- 


okrycia damskie i męskie 


ui. NOWOLIPIE 30. 
m. 8. 


„w bramie II piętro. 


Przepis na ciasto: 20 deka cukru, 3 jajka, 4łyżki 
stołowe wody, 10 deka mąki pszennej, lydeka Dr. 
Oetkera mączki „Gustin“, i paczki Dra. Oetkera 
roszku do pieczenia „Backin“, 1 paczkę Dra. Oet- 
era cukru waniljowego, Przepis na krem: '| litra 
mleka, 1 paczkę Dra! Oetkera leguminy czekola« 
dowej w proszku, 121}, deka cukru, '| litra wody, 
5 deka kawy, 1214, deka masła, 2'|, deka tłuszczu 


af "Pozór | 
© WR 7 k E A i 3 
=" SESES N.Bgdzie go Pani wraz z licznemi innemi przepisami, we- ciasta: Trzy Sójka bija ada e wodę CESE Et" 
ROG 8.2 sz zz PARE dług których każda gospodyni może kremi waniijowym na plang doda e stopniowo mia- 
= a noO = w tanio upiec najdoskonalsze torty AA gpi fora Sialk placze ją przy 
EEEIEI i ciasta, w książeczce Dra. Oetkera. łagodnym ogniu w toriownicy., Przyrządzenie 
= p x ja y 
aa =<uo 2 Do nabycia w każdym składzie, zrobić odwar kawowy i przyrządzić z niego, z mle» 
r") 4 ACH M f kł h ka, cukru i leguminy czekoladowej - budyń, który 
NNS z, A ab gdyby jej zabrakło, trzeba napisać należy mieszać aż do ochłodzenia. Tymczasem 
A - 25 E 5 j-, wprost pod adresem: miesza się przez matejwięcej h godziny 121, deka 
© 3 Smm a = » p p . masła i 2? aen E Dadyw, nu aż planę i do» 
k 4 ca [cj o) tej x < Dr. A. Oetker, Oliwa. TNN OCE Ka kroji się na > ywa 
"Z 3 | przekłada je kremem. Wierzch i boki smaruje 
= 2 z a Q EN z ATE wys EB się również kremem i ozdabia się nim wierzch, 
c> (Zgo N $ i 
EPELI o 
a ~% G w ul 44 4 2% ren ma 7 , 
e DN Q'a U gi i 
N = 
Q : 3330F Zastępca: M. GIERSZEWSKI, Warszawa, Sienna 26. Tel. 21-41 


ZA wIaAaDO MIENIE. 


Od 1— 1% pażdziernika 
-Firma nasza urządza sprzedaż reklimową : 


200 Szt. Flanel desen. Zł. 1.85, 2.50, 2.60 
Zamsze wełniane na płaszcze szer. 140 cm. od Zł. 10.— Velours na palta męzkie i damskie od  „, 15.— 
Bostony „ » » » 140em, „, a 14.— Materjały wełniane na ubrania męzkie (letnie) od Zł, 29.— 


200 szt. bieliźnianych po cenach reklamowych. Materjały pozostałe z sezonu letniego w cenie kosztu 
Prosimy o odwiedzenie magazynu i stwierdzenie wyjątkowej okazji. | 


Z. SLIWERSKI i S-ka. Al. Jerozolimskie 17. 


SOSA 

WARUNKI FRENLMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszuktwa- 

nie I zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nie- 
dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy, Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


Odbito w drukarni „Robotaika”, Warecka 7%: ) 


Drap de Dames w kolorach 140 em. od ZŁ. 15.— 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, $. 


